
Nr. 2d3 llalezjtość pocztowa iptacon gotówka Lwów, scbota Hb grudni? 1923. Rok VI.

O R G A N  DOLSK IEJ  PARTJl SOCJALISTYCZNEJ

CENA PRENUMERATY: ,
W e Lw ow ie miesięezn SOO.OunAf. 
z dostawą dodnmu 1000000 na 
prowincji 1(OOGOOO M.t za granicą 

l 1,500.000 MŁ
, Ce„a pojedynczego egzeuipW ■ 
F  na całym obszarzo P->Ukl

40.000 Mp.
Redakcja i Administracjo 

Lwów, Sykstuska I. Ł,
'  Tel. Nr. 44. 1 -

NAKŁ.: LU D . SPÓ ŁD ZIELCZEG O  T O W  W Y O . CZEK! P. K. O. Nr. 142.176.ssar- REDAKTOR NACZ.: A R T U R  W . H A  U SN 2 3 .

m

Chjenopiasf
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sypce.
P ia stc^cy przed rozłam em !

20 posłów grozi przejściem do lewicy
WARSZAWA, 13. 12. (tel wl.). Dzisiaj w po- 

łuldlnie w  Kiub-ie Piasta zaczęły1 się w obeanosid 
p. Witosa obrauy nad ustawą o  parcelacji i osad
nictwie, DyJcusja była oardlzo burzliwa. Do grulpy 
Bryla przyłączyła się grupa Pluty i o tie  grupy 
żądlają, eby Pluta mógł porozumieć się z grupą 
Dąb&kiego w  sprawi'. zgłoszonych kilkuset po
prawek db wniesionej ustawy Opozycja zagro- 
:ita, że jezeu Pluto tego pozwolenia nie otrzyma,

> w. r
będlzie głosowała z lewicą. Gpózyteja liczy około 
20 głosów. W  związku z tytm zatargiom słychać, 
że Dębski ma zamiar zrezygnować ze stanów iska 
prezesa Piasta. (Glosowanie nad ustawą o  parce
lacji wykaże tibbbmie, która część Piastowców 
stoi jeszcze pud' sztandarem demokracji i chce 
bronić irdiresow dhtopSLidi. Przv tg okazji zdu 
maskują się ostatecznie wszyscy karjerewroze , 
zdrajcy ruchu ludowego *— Red,1.).

kucharski prosi o dym isję.
Walka o tekę skarbu między Chjeną i Piastem.’>

' WARSZAWA, 13. 12. (teł. wŁ). Jak się wasz 
korespondlenl dowiaduje, minister skarbu Kuchar
ski juz wniósł podlani? a  dymisję. Jednym z m o
tywów dlynijsji jest wedle twi rdzenia p. Kuchar
skiego to, że jskarża sejm o  przeszkodtenie mu 
w projektach oszczędnościowych. Dymisja zostanie 
ptrzyjęta po znalezieniu kandydata na zastępcę.

Kandydatura pOo. ZdziecI owskiego jest już nie
aktualna. Na^wysi rwaną przez endecję kandyda
turę min. Głąbińskiego Piast się nie godzi. Kan- 
djydatura ks Adamskiego jest w  'toku on awiania. 
Z  ustąpieniem, p. Kucharskiego wakują już 4 te
ki: wojny, skurbii, sprawiedliwości i robót pu 
blicznych. •

Rząd Marksa wykorzystuje pełnomocnictwa.
BERL/N, 13. grudhia. (Pat). W diniu dzi- 

jsiejiazyin oczekiwane jest ukazanie się drugiego 
zarządżenią Rządu Rzeszy w uprawie specjał 
•nego podatku, który, nałoży olbrzymie ciężary 
na ludność niemiecką. Trzecie tego rodzaju za
rządzenie (spodziewane jest jeszcze przed, 
świętami.

ir̂ > - .... - — t*, r. —rytst
s t a r a n i a  o  p o ż y c z k ę  z a g r a n i c z n a . 1

BERLIN, 13. grudnia (Pat). D .denniki oma
wiają!. w dłuższych art. katastrofalne położe
nie państwa i zupełne wyjczerpaipe środków 
liuansowyleli podreślają, że bez istotnej pomocy 
z "agtiiey nie może być mowy o uporządkowra- 
niu finansów pańistwowytch. Rząd niemiecki za
mierza zdaniom, prasy podjąć nowe kroki w spra
wie pozypzki zagranicznej i (ma w tym celu wy
stosować w uroczystym tonie odezwę do mo 
carstw, które podpisały traktat wersalski, oraz 
'dó pamtw neutralnych. Wi odezwie te] będzie 
przedstawione ciężkie położeni? państwa. No
wy rząa dołoży wszelkich wysiłków wi tym

kierunku aby rozwiązać ostatoyzme sprawę od 
szkodowań. , : ,

1", : — — 1 . • 
STABILIZACJA MARKI. f ,

e ' BERLIN, 13. grudni?. (Pai). komisarz walu
towy Rzeszy fecbach udzielił przedstawicielowi 
dziennika „Su<ua!i»tLf»che Correspondenz“  iufor- 
imrijcji o o be enem położeniu walutowem Niomiec, 
i o  zawiarabh rządu w najbliższo] przyszłości. 
Faict stabilizacji waluty od dnia 20. listopada: 
'wpłynął upokajsjaicio na wszystkie sfery gospo
darcze, Proces stabilizacji marki papierowej 
•oraz wprowadzenie marki rentownej i pożyczki 
rentowej doprowadził, do sprzedaży towarów, 
dewiz i efektów w handlu wewnętrznym. .Wszę
dzie daje się zauważyć znaczna zniżka cen* i 
brak ochoty do gromadzenia większych zapasów 
towarów Stal. produkcji niem. nie poprawił 
'się, jednak' i nie może on poprawić się dopóki 
przedsiębiorcy ni? uzyskają większych kapita
łów w złóde w ciągu nąjJ>Kższego tygodnia.

Represje rosyjskie wobec Szwaicarji.
MOSKM k, 13 grudnia. (Pat). Polrudic Eo- 

(muniKai radio-staicji rosyjskiej. Z miaiodajnych 
źró ie ł donoszą, że w związku z wyrokiem wy
dań vm na Conrad i'ego kompetentne organy mają 
'ściśle przestrzegać bojkotu towarów i kapitałów 
Szwajcarskich. Reprezentacie sowieckie otrzy- 
tautfy, inatnikjcja odmawiania wizy, obywatelom,

szwajcarskim na wjazd i o  B.osji oraz unikania 
wszelkich stosunków z przedstawicjelami o fi
cjalnymi czy też nieoficjalnym, rządu szwajcar
skiego Adrmmstratcyjne władze icpubiiki so 
wieckiej otrzymały po'ecenie dokładnego przej
rzenia. spisu onywateli szwajcarskich mieszka

ją cy ch  n,a tarenie Rosji a Uo w  celu ewentualnego 
toytialeni i ich z granic państwa. , ‘ w , ;

^

Na porządek d^enny plenuju sejmowego 
utohodJi znowu reforma rolna, w  oostaca projek- 
tii „ustawy o parcelacji i oisa)djniictwie“ . Wraz 
z tą usta ą, W'Choiiz. na porządek dzienny Staia, 
sprawa Jófcr kośoicrnych, a zarazem zas^flmcza 
sprawa ‘ isuwerennośici Rzeczypospolitej. i 
! Czy Rzeczpospolita ma pra»ro wywłaszczyć 
dóbra koślc-elne na swejn, terytorjum? czy też ma 
'depiero błagać o przyzivrileme Stolfcę A postol
ską? Czy w ię c  "jest Polska suwerenną' na swem 
terytorjum, czy tez —  pod tym lub innym 
względem —  jej suwerenność jeBt ogrannzona 
prze;? ep‘ sKopat lub1 Rzym?

' , Sprawa dóLr kościelnyct w Eoisce niepod
ległej nabrała zasadniczego znaczenia kwostji 
wzajeniiiegc solsunku Państwa, i KośjLiolł. Ma 
już swą hisrorję. | ( » H  j i

W  r. 1919 latem, przy dtebajcie nać. reformą 
kolną arcyb. Teodorowicz piorunował w  Sejmie 
na tyfah, którzy ośmielają się tknąć dóbr ko 
Scielnych i m ówił: „Targając się na dobra ko
ścielne, Państwo polskie posunęłoby się d'a- 
'leko dafcj', niif ozbójnuwra Rosjla“  (M). I kbń. 
tazy1 grozl.ą: „Nie moglibyśmy się oofnąć. clio- 
cf-iżb”  to nam groziło prześladowaniem (?) czw 
wojną religijny* (!)• Zaś ks. Kotula pow >ivwa> 
s ic  na prawo kanonilczne,, Ijczył obliczał, i w 
końcu wyliczył,, że kościół1 w  Polsce posiada, 
tylko —  218 tysięcy hektarów. „Żyjm y w  itbÓ- 
tstwie J“  —  mów: ł żałośnie — ale uez przyzwolę- 
na Rzymu dóbr nie damyl . > i • i, t >, 

W końcu wojujący kler zwyciężył Tow. 
Daszyński postawił wmiusek, stw:>":j dzający, żo 
„żadna instytucja zewnętrzna, ońoopaństwowa“ 
Pić może rządzić W Państwie Polskiem. Prawic, 
obłudnie głosowała >:a tym wnioskiem1 Jedno- 
cześni:y jednak przeprowadziła 175 gl. przeciw' 
166 wmiu.sek ks Dziennilckiego za poi azumieni->m- 
w sprawie dóbr kościelnych z Rzytn.em(. I w  -rc. 
formie rolnej z 11. ftpca 1919 r. w a. 4 dobra 
martwej ręki, poduchowne i kb sztome moga, 
być oddane na paAelację dopiero „p «  pororu 
mwniu 13 Stolycą Apostóiską“ .

Dalej w ustawie o wykonaniu reformy toi 
nej z 15. lipea 1920 r. w ar*vkule 1 praezna 
fcza się na parcelację dobra kościelne znowu 
,,pu porozumieniu ze Stolicą Apostolską wzgl. 
z właściwemu władzami kościelnemi (t. j. epi
skopatem) bo do uregulowania uposażenia dii 
(rhowieństwa“  i i .  (d.

: Wieszcie obecnie w r. 1923... Znowu ta 
sama. historiia. W komisji przyszło dó ostrych 
sfcySii — niastowcy kłócili się z Chjeną. Oczy
wiście chadecy najgorliwiej bronili prejrwjR? 
jów kleru i zwaPbzati suwerenność naństwa. 
W końlcu przyszło dó formuł^- kompreunisowe? 
— endecko - piastowskiej ziemię martwej ręk' 
zabi-ać lak . 1} ą  wyłączeniem, obsZaróW. 
„niezbęidnych na oele koścM he“  oraz „zabudo- 
wiuiyCb ośrodków i r runtów, pptnebtaych m
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uposażenie; biskupstw! i t. d'.“  (II); 2) „rów no
cześnie" (I) z zabraniem, obszarów kościelnych 
ma nastąp i ć układ' ze Stolicą Apostolską w spra- 
/wie uposażenia duchowieństwa i bo w granicach 
równoważnika za przejęte dobra" (1!).

Oczywista, te zastrzeżenia sprowadzają do 
zera parcelacja donr kościelnych, bo 1) pod 
'pretekstem „niezbędnych" gruntów dla kościo- 
;la eto (art. 18. projoktu) można wstrzymać par. 
1 fcelację każdego obszaru; 2) wobec wymaganej 
1 „równocizesności" załatwienia uposażenia Sto- 
■lica Apostolska będ^e mogła sabotować i prze
wlekać sprawę; pozaicim jeszicze ten „rów no
ważnik"! —  można sobie wyobrazić, jak epi
skopat z (chjeńskim rządem będą tu strzegli inte
resów Rzeczypospolitej I

Aie... chadekom ten endecko „piasto w / „ k m  
promis" wydal się zbyt —  .widocznie —  pań
stwowy, zanadto uwzględniający interesy pań
stwa. Wobeb tego ^chadek pos. Bitner zgłosił! 
votum mniejszośiri, według którego wogóle ma- 
ijątków martwej ręki (tasze poduichownych) me 
twolno ruszać inączej, jak „na zasadach poro- 
iznn.iema k ę ze Stolicą Apostolską". Tu już za
mach na suwerenność państwa polskiego jest 
nieząniaskowany!

Znowu więc prowadzimy stary spór: Su
werenność Rzeczypospolitej demokratycznej czy 
rządy biskupów?

Musim tu z całym  naciskiem bronić nte- 
pod ^flłbsici Polski na szwank narażonej. Episko. 
pat nie zrezygnował ze swych starych pretensji 
do nadsuwerennośa. Słusznie dowodzi sławny 
teoretyk prawa Jedlinek, że prawnopaństwowa 
koncepcja klerykaiha prowadzi do rozkładu pań
stwa, jako organizacji niepodległej.

Niedarmo w swylch koncepcjach konkorldbi 
(umowy z państwem!), kler istoi na stanowisku,

konkordat iest to albo akt łaski (!), przywileju 
jednostronnego przez Rzyjrn udzielonoge,, albo 
w najlepszym razie Rzym pozostaje bądź oo 
bądź ową ,,vis superior" (władza wyższa) i 
ma prawo jednostronnego i miarodajnego w y
kładania (interpretacji) konkordatu. ' ~ .

Art. 1532. ostatniego kodeksu konunicznego 
(Benedykta XV) wymaga zgody na sprzedaż ma
jątku kościelnego ze strony Rzymu, o ile cena 
przenosi 30 tyts. franków. Art. 1531 poleca Me
rowi pieniążki otrzymane za dobra sprzedane 
schować „caute tuto et u|i!iter“ , to znacizy 
„ostrożnie, bezpiecznie i korzystnie (1)". W resz
cie art. 2347 grozi '„ekskomuniką" tym, którzy 
sprzedadzą kościelny majątek wbrew Rzymowi.

Ostro!... Ekskomunika!! Kler wojujący strze
że swych skarbów przy pomoce całego swego 
aparatu kościelnych środków. Alb prawo pań
stwa suwerennego, interes niepodległego pań
stwa jest wyzszy ponad wszystkie specyficzne 
cele polityki kościelnej. ' • !

O „dobrowolne|“  ofierze tyle razy nam .mó
wili w Sejjmjo w r. 191.9 podczas dóbaty rolnej —  
1 iskiipi i k.-ięza! Ale w na.jtrudntejszych dla 
Rzeczypospolitej chwilach skarby biskupie były 
zamknięte dla zrujnowanego państwa! >

Pozatem działa jeszcze OBoJnete egoizm, h: 
skupi! Lwowski arttybiskup rzymski ma 46 brs. 
morgo w, greckokatolicki 17 ' tvs morgów. To 
są potężni obszarnicy! magnaciI

Znowu więc staje przód nami .stara zagad
nienie. Tak w tern., lak' i w innych ('oświata!;)' 
zagadnieniach biskup1 ch...ą rządzić Polską. 
A do czego rządy księży Polskę doprowadziły 
W XVII. i XVIII. wiekach, aż nadto dobrze 
wiemy...

Kazimierz Czapiński.

Polityka zagraniczna Jugosławii!
BELGRAD, 13. grudnia. (Pat). Minister spr. 

zagranicznych Ninczic wygłosił w komisji f,nan 
sow e; parlamentu dłuższe przemówienie w spra- 
iwię polityki zagranicznej Królestwa S. H. S. Co 
do Albanji Nuiwzic przypomniał, że życzeniem 
rządu jugosłowiańokiego jest/1 a.by Albauja była 
niezależną i rozwijała się pomyślnie \V sto
sunku da Grecji Nmczic stwierdził, że Jugosbi-
*wja stoi na gruncie zasady nie inlerwenjowani i 

■•w spławach wewnętrznych tego państwa. W. 
dalszym nągu Ninczjc zaznaczył, że Jugoisławja 
'ze sp ikojem patrzy na stosunki panujące w

Bulgarji. Wz.ajj.mie stosunki z Węgrami dzięki 
wysiijcom obu rządów znajdują się na drodze 
do zupełnego polepszenia się. W sprawie Rjeki 
IYinfczic wyraził przekona nie, że jedynie legal- 
nem i prawidłowe,m rozstrzjgnięo.i?,m będzie to, 
kióro zosdu.i: uslalone na m ów  układu miedzy 
obu krajami. Stosunki z Fraru ją i Anglją 
w dalszym ciągu bardzo serdecznego ile jednak 
chodzi o ■: puiwię odszkodowali to stanowisko 
rządu królestwa S. H. S. zbliża się rączej do 
stanowiska Francy ' i

2 S EJM U .
Sprawa wskaźnika droźyź ulanego. — No wa emisja bonów złotych. |. . . . . .  . _ . . . . . . . f

pużyfczką wewnętrzną, a na pokrycie itr.rej ] 
edycji trzeba kilkunastu miljonów złotych. Dla- | 
tego też wniosek umiejszości o ograniczenie e m i-! 
sji do 10 miljonów byłby niewystarczający. , 1 

1’ow pos. Pączek: Niw wiemy, na jakie cele 
będą użyte pieniądze ze sprzedaży bonów. Na 
komisji zgłosił p. Jaroszyński wniosek, aby w y
pieścić bony nie za 00 'miljonów, ale za 10 m i
ljonów. Wniosek ten upadł, a ponieważ nie wi
dzimy go we wnioskach większości, ivięc dla 
wszelkiej pewności p. Moraczewski stawia, ten 
wniosek ponieważ ze .względu na rząd i /ia  
osob ę  ministra możemy tylko za taką sumą g ło
sować. . >

P. Jaroszyński (Chrz..NarJ): Klub nasz p >?• 
stawił na komisji poprawkę, o  któiej mówił) 
poseł Pączek, a której nic wydrukowano - we 
wnioskach większości, tylko przez pomyłkę. Bę
dziemy głosowali za pierwotnym tekstem, który 
został przyjęty przez pełny rząd.

P. Wyrzykowski: tehcąc narażać posiada-
Uczy dotychczasowych bonów na straty i pod
rywać zaufania do skarbu, om z przyłoży nić się d j 
do zwrostu inflacji będziemy głosowali za do- 
prawką p. Moraczewskiego.

P. Skrzy pa (Ukr.) oświadcza, że klub' jego 
bedzte głósowaf przepiw ustawie.

Wteemimstei skarbu Markowski: Te nowe 
bony imają być obrólcone nie ty lk o  na. spłatę d'aw- 

stroimilotwa przyjęły projękt wydani" drugie; nyOh bonów, na co potrzeba najmniej 10 miljo- 
rimisji bonów Wypu-zOzsenie nowej iserji jeat /hów  zlotyich, lecz także na inne potrzeby miano-

i WARSZAWA, 13 grudnia. (Pat) Na dzisiej- 
s/.cm posiedzeniu Sejmu przystąpiono do j brw - 
ezego czytania ustawy o obowiązkoweim, stoso
waniu wskaźnika zmiany kosztów utrzymania 

regulowania plac zarobkowych.
P Waszkiewicz: Z końcem bieżącego roku 

upływa termin szeregu umów zbiorowych i za
chodzi obawa, że przy oanowieniu nastąpią tar- 
i ia a nawet strejki. Dlatego jest bardzo pożą- 

.jlane, aby Sejm załatwił tę ustawę jeszcze 
przed świętami. Mówca proponuje aby Seim, w y
znaczył komisji termin. 4.dniowy.

Tow. pos. Steńbzyk. Gdy rząd i większość 
łydy by uwzględniły żądania, któreśmy swego 
czasu stawiali w te] sprawie, to prawdopodob
nie masowe strejki nic byłyby wstrząsały na- 
szem państwom. Mówca zgłasza rezolucję wzy
wającą komisję do przedłożenia sprawozdania 
do 18. grudnia.

P. Łańcucki: Ustawa ta mogłaby złagodzić 
"nędzę robotników, ale trzebaby Ją zmienić. Na
leżałoby postanowić, że wtskaźmk ima być ozna
czany oo tygodnia, a następnie ustawa powinna 
zagwarantować realne płace przedwojenne. Usta
wę odesłano do komisji schrony pracy z  termi
nem 4-d'ni'OWi-m.

Przystąpiono do ustawy o  'wypuszczeniu 
serji II. 6 -/o złotych bonów skarbowych Spra
wozdawca p. Rymar oswiadaza, że wszystkie

Y. H e  jako papier przechowujący marki dla tych 
mstytufji, których otszczędności waloryzują się. 
Skoro podatki są zwaloryzowane wedle rówm 
franka złotego, przeto sądziliśmy, że lepiej lw- 
łoby, any ten papier opiewał na franki złote, 
aby przy wnoszeniu podatków można było ope
ro Vvać tym papierem bez dopłaty ^ózmcy kur 
su fDlatego proiszę w imieniu yządU o^i/phwałenie 
tej ustawy według bizmiema komisj' ' ’ s |

P. Be.niard Ilausner , (K oto. żyd1). P. R.u- 
charskf zapowiedział, że pierwszym jego obo
wiązkiem będzie likwidajeja bonów, a dziś żąda 
nie tylko wykupna dawnyfch bonów, lecz ciice 
wypuścić nowe. '

Te bony na 50 miljonów złotych po 6 mie
siącach czy po roku, jak chce p. minister zmuszą 
n a s  do wybiicia na ich zapłacenie tyle marek 
polskich, że przekroczy to obecną intlację 100 
razy. A żalem , argument, że un.kmemy inflacji 
upada. My odrzufcimy ten fpi-ojekt. Zgodzimy się 
ty lko  na w n io sek  p. Moraczewckiego/. t. J. na 
udzielenie kredytu  10 miljonów w bonach z ło 
tym ■ i 4 t

W glosowaniu odrzucono 195 głosami prze 
» i.v 171 poprawkę posła Moraczewskiego do 
artykułu pierwszego. Poprawka ta 'stawiała za
miast 50 miljonów sumę 15 miljonów.

Wniosek p. Byrki przyjęło głosami prawicy 
i lewicy z wyjątkiem Zw. L. N. Trzeć, e czy tamo 
ustawy odbęozie cię jutro.

Przystąpiono1 dl;> datszycb ODrad1 nad ustawa 
u pdroelaicji i oeacńiętwje.

P. bibner (Cł . D ) K!lib' nasz z cafą powa
gą, a nawei z pawunstm wyruszeniem przystępu jel 
t!lo tej sprawy. Dodatnią stroną tej rerormy jest 
zapewnienie przejścia w ręoe drobnych1 rolników 
220.00u hektarów. (P. Sm jia: Na księżycu). Mu- 
oimy jedhak wytknąć błędy tej >istawy. Mianowi
cie te punkty, w których ona bądź jest niezgodna 
z konstytucją, bądlz nŁezgodUe z poczucieni pra
wa, bądz też niezgodna z żywomymi interesami 
państwa. Mam tu1 na myśli sprawę door martwe1 
ręki (Tu go fobii*. Oo fclb Jóbr kościelnych za
chodzi niezgod.iość z konstytucją (?). Konstytucja 
mogła powicdkisć, że o d . i ra koscjoiowi catą je
go własność i wypędLc -księży. Skoro jednak 
naród1 polski uchwali! tę kardynalną zasadę (Głos 
na lewicy. Niestety!), to r.h uwzględnia,ąc jej, 
stracilibyśmy zaufanie w całym świeede (?). Gdy 
nasza stronnictwo miało przystąpić do większości 
narodowej, uczyniliśmy zastrzc-żanie, że frzed  
rozpatrzeniem tej sprawy w sejmie rząd1 uzysaa 
zgodę Rzymu. Upłynęło 7 miesięcy, a jeszcze sie 
to nte stało, dlatego prosimy, auy rząd przed1 
uchwakniem tej ustawy uzyskał tę zgodę. (Głosy 
na tewicy. Ranbia! To jest bezczeirość!).

Klub żydowski oświadczył d a  przeciw rzą
dowemu projektowi. >1 ’ i

P. Wasyńriuk (Ukr.): Mówi się, że1 polski 
chłop jest zacofany. W  takim fazie elita społe
czeństwa powinna mu przvjść z pomocą. Niestety 
jCdnak ooiychczas napita! był w ręku tych, którzy 
dbali tylko o  własne interesy. Sprawa osadnictwu 
nie byłaby dla nas straszną z punktu widzenia 
polonizacji, ale jest dlą nas straszną dlatego, ze 
zabieracie nam nadań ir ziemi, którego poirzeba 
nam dla naszego ludu małorolnego. Tworzycie 
spółki parcjlacyjne, \ aby nowe fale os«d!niotwa 
skierować na kresy. Tworzy ,lę w  ten sposob 
legalizowana spekulacja zi mi j. Tą polityką

WYKOPALIŚCIE PRZEPAŚĆ MIĘDZY WASZYM 
I NASZYM NARODEM

i lepsze żywioły w sęołeczeńsiwie polskiepi będią 
musiały pracować dzie. i jtki lat, aby ter naprawić. 
Ta i,zba nie może rozwiązać bytu naszego ludu. 
Uczynić to mt|0®e tyjko nasz kraiowy sejm, który 
niech też orzeknie, jaką ma być reforma na na
szych ziemiach. Ustawę obecną uważamy za shie- 
ro>*niią przeciw najrr, Jia odebrani i naru zapasu 
ziem', dlatego też wnosimy o ouesłame jaj da 
kornisji rolnej.

‘ Potem ■ mówił ' osławiony po3. ’ Kowawzuk 
(Piast). Przemów lenie jego było stekiem, insynua
cji pod adresom lewicjyf i ^idradą interesów ch łop
skich. (Należy izaziuuizyć żer p. Kowalczuk1 nu 
i\Mchodzi w skład opozycyjnej grupy Piasu, lecz 
5est wiernym popleczmkie^n p. Witosa. — Red)

Następne posiedzenie Jutro o  gudz. 12.
Jr i —
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DŻ1ŚT4. b/in. po* raz ostatni r MARYSIEŃCE i KOPERNIKU
humorem tryskająca k u i n e t y a  w 6-ciu aktach. 
W głównych rolach słynni skandynawscy komicy

P A T i PATOCHON.ON, ONA i HAMLET
Zjazd Zw ązkn Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej.
W  (dniach 8, I 9. grudnia W. r. odbywał ślę 

w  Krakowie w  cali konferencyjnej Domu Związku 
6ó.nik6w II. zwyczajny Zjazd Związku Ni .za
leżnej Młodzieży Socjalistycznej. (Zjazd' pierwszy 
odbył się w  Warszawie w  majiu 1922 i dbiprowa- 
diził ido rtodfaoczenia wszystkich śrcdbwiskowycfa 
^acjalistycanyeti organizacji akaaemioKich).

Na Zjazul zjechało 26 delegatów z Warsza
wy, Krakow|i 1 iJwowa. Delegaci z V !tna, z po
wodów natury technicznej, na Zjazo nie przybyli.

Po otwarciu' zjazdu przez tow. Woliniewską, 
wybrano pn t^ydljum, w skład1 którego weszli ja
ku przewodniczący prezes miejscowej organiza
cji tow. StaiiU ław Blltskl, jako zastęp cyf ! *w. 
Stanisław Car.ickt (Warszawa), i tow Jan1 Och
man (Lwów), jako sekretarz tow. Leśniewski 
(Warsasawa), wskutek rezygnacji tow. Bilskiego 
praewodhicząicym wybrano jednogłośnie tow. Och
mana.

Powitatnlifc i życzenia złożyL pror. Kot od U- 
niwersytetu Ludowego im. A. Minkiewicza, tow. 
W ojw w ski od  Związku stowarzyszeń uśw. „Kul- 
tora "■obiotnicza" w  Warszawie, tow. dr. Kunicki 
od 'Krakowskiej Rady Robotniczej PPS. 1 Związ
ków Zawodowych, tow. Emanuel Scherz.' od1 Zw. 
żyd!, akad. młodz. soc. w  Krakowie tow. Ginsberg 
od  Związku Niezalenej Młodz w  Wilnie, tow. 
Jan Malinowski od1 sekcji akademickiej PPS w 
Krakowie, tow. Aleksandrowicz od1 żydowskich 
związków zawodowych. Nadio odczytano powita
nia, nadesłane przez CKW. PPS., Komisję Ccntr. 
Zw, Zaw., Związek Rob. Stow. Spóldz., Wydział 
młodzieży Tow. Uniwersytetu Robotniczego, Z. 
M. K., Zjednoczenie Wolnego Harcerstwa, a z za
granicy przez Międzynarodówkę młouzieży robo
tniczej W Berlii.ia. Związek związków młodfeieźy 
i ottotniczej niemieckiej, Socjalistyczną młodzież 
belgijską „Młoda Cwardja" i Ekspozytui ę zagra
niczną związków rewolucyjnej młodzieży bułgar
skiej; przedstawiciel tej ostatniej był obecnym na 
zjeźdizie.

Uchwalono przez aklamację wniosek nagły 
wyrażający C2 iść i fiicłjdJ dla rofcblników poległych 
w  krwawych zajściach fislopalćoiwych. ,
mmmmmmmmmmmmmmmKtmmmmammmmm

Pierwszy dzień Arad, trwających d)c ged iny 
2. w nocy, wypełniły sprawozdania Wydziału 
WyKonawczego (tow Bruner), środowisk: war- 
szawsktogo (t. Dubois), krakowskiego (t. Buski), 
i lwowskiego (t. Kiruek) oraz obszerna djnsku'- 
sja nadr niemi.

Sprawozdani .e wykazały, iż Związek aozwi- 
ja się w szyokiem tempie — prowadzi intensyw..^ 
pracę organizacyjną, oświatową i agitacyjną, że 
coraz to większa ilość akademików bierze czynny 
udzlai w ruchu robotniczym.

Opozycja usiłowała wykazać, iż Wydtóał w y 
konawczy prowadził politykę sprzeczną z dekla
racją ideową Związku, nie uwzględniając różno-* 
KiierunKowego chlaruKteru organizacji i gwałcił jej 
niezależność. W  rezolucji swej opo sycjonióci w y 
szczególniając szereg zarzutów, odmawiali W .W . 
absolutorium. „

M ówcy większości, tt.: orunei, Gonn, Cior- 
kosz, Duł ode, Gamcki, Skalak i inni zfoijab ko
lejno argpmenty opozycji.

W  głodowaniu znaczną większością głosów 
udzielono W . W . abśdutorjulm i podziękowanie 
za pożyteczną dla organizacji pracę

W  dniu drugim Obraa t. Damięcki wygłosił 
referat: p. t. „Nasa* Zadania", tow. Woliniewska 
złoży ta sprawozdanie ze zjazdu inięd^ynaK d 3wki 
młodzieży w Hamburgu, a tow. Ijandau z łniędzy- 
ncuodoweg«. spotkania młodzieży robotniczej w 
Norymberdze, wreszcie tow. Ci "Ukosa wygłosił re 
ferat o  konieczności przystoi mja tło MiędZyna- 
rcalówki Młodzieży, utworzonej w  Hamburgu, tow. 
Garlicki o  „Współpracy te organizacjanr młodlzit- 
ży robotniczej*.

W  tym czasie przybył na zjazd1 tow. pooeł 
Bobrowski, by tenże powitać imieniem, C. K. W. 
P. P. S. Zjazd zgotował tow Poorowskiemu entu
zjastyczną owację. i ,

Nad rereratami powyższy.ij, w y w ija ła  się 
dzień cały trwaiąoa dyskusja. Większość m ówców 
wypowiadała się za potrzebą jaśniejszego skrysta
lizowania idleologji organizacji, nadaniem jej jedno
litego charakteru, .co  uskuten znionem zostanie 
przez przyłącz nue się ,db MivdzynarodówKi.

Mniejszość opozycjonistów wypowiadała się 
przeciw przyłączeniu,

W  rezultacie przyjęto więksauśeią głoeóv. 
rezolucję Wydteiaiu Wykonawczego, polecającą no
wemu W . W. przeprowadzenie przyłączenia Z. 
N. M. S. do Międzynarodówki M łcd ioży. Rów
nież większością głosów przyjęto rewolucję tow. 
D ubois, ki ora stwierdza, iż aczkolwiek członkom 
Z. N. M. S. wolnoi Krytycznie ustosunkowywać 
się do M-ki Młoc jeży, to jednak nie wolno jesi 
im ,ej zwalczać poza Oi gan Locją, oraz. że w  łon U 
rganizacji » ‘:Ie mogą pozostawać zwolennicy Ul. 
Międzynarodówki.

Następnie przyjęto rezolucję tow. Damięckie
go o  konieczności laśruejszeoo skrystalizowana 
idieolcyji organizacji i wzywąjącą członków le
wicy do wyciągnięcia konsekwencji Z przyjętych 
■nchwląr i rlejzolucję tow. Gai-i ctriegc o koniecznoś
ci współpracy z organizacjami młocLzieży robotni
cze, sto,acemi na granci: lcLologji M-Ki ham- 
bUiokiej (Siła i Centralny W^dfcał Młodz. T.
u - R-)- _ • ' ; |

W obec 3póżn.on,ei pon / szereg »praw nieza- 
łatv lonecb na Zjeźdizie przekaza.^ nowemu W y
działowi Wykonawczemu, przyjmując jedmia re- 
oolircję Iow. Skalaka w  sprawie mniejszości naro
dowych, tow DUbods przeciwko akcji nacjonali
stycznej młodzieży, zmierzającej de w^owadze- 
ma nuijierus cłausus dla mniejszości narodowych 
na wyższych ucz eitiiiadh, tow. Cohna, stwiei dza- 
iącf, że Z. N. M. S. nie uznaje uchwał rzekomo 
ogólno- akadlem. Zjazdu Młodteież^ we Lwowie, 
,.bórv nie był wcale obesłany przez lewicę aka- 
demi^k oraz rewolucję w  sprawie uniwersytetu 
ukraińskiego we Lwowie, w sprawie bezprawnych 
aresztjw(m» i inne.

, DjO Wydziału Wykonawczego wy Drani zostań; 
tow.: Lucyna WioL:i3wska, W {-c h w  Bruner, Do
biesław Damięcki (Warszawa), Adam, Ciołkorz, 
Rysz—d Wosijtrblerger (KraKÓw), Bronisław Ska 
tak, Jan hirnau TjLwów), jako zastępcy S ta
nisław Gsr.icki, Stanisław Dubois (Ws tawia) 
Malinowski, Ruiniiki (Kraków), Klimek. Jhsznń- 
ski (Lwów), w  skład komisji rewizyjnej} we - 
szli tow.: SiejrejSlJf, Kaczorowski, Cohtu jako za
stępcy: Niesiołowski, Tyk. >

Wieczorem byli delegaci obecni na praedsta- 
wdeniu „Świecznika" Mus-oeta, z gościnn^nm wystę
pem Solskiej.

78)
UPTON SINCIJMR.
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Hi s t o r  j a  p a t r j o t y .
Tłumaczyła z angielskiego 

dr. F E L I C J A  N O S S I G .  '
(Ciąg dalszy.). . .

Piotr udał się natychmiast dlo wspaniałego 
gmachu Izby handlowej; zapobiegliwy, rozumny 
i uprzejmy młodjy sekretarz posłał urzędnika z 
Piotrem na dworzec, aby mu kupił fcoflit i (usadził 
go idu pociągu. W tern przykrem położeniu po
znał Piotr o »  to znaczy mieć za sobą wielką £ 
potężną orgamzaeię, z pięknem i wielkiemi biura
mi i Ipieniąiizmi na wszystkie okoliczności życia. 
Złożył na mowo przysięgę ma trzeźWośń i cnotę, 
E żeby potęgi prawa i Porządku mi ił zawsze po 
swojej stronie.

77.
Piotra należycie wyłajamo i przyjęto go do 

biura za dwadzieścia dolarów tygednjowo. Musiał 
1 się teraz znosić z t.i (zliczonymi pomocnikami Guf- 
Itjy ri i j: ipowiatiiać i:n, c o  wiedział o  organizacjach 
czerw ony,/m  i o  poszczególnych czerw onych. Sarr, 
co  prawdla, nie mógł już udawać czerwonego, 
były jednak wypadki, gdzie mógł jeszcze praco
w a ć jako iletektyw, bez obawy, że będzie Dozna
nym  naprzykład1, gdy szło  p  w ybadanie p rze sz ło 
ści przysięgłego

Dcóaialnośc I. W . W , w  American City była

sparaliżowana, socjaliści jeidlnak byli jeszcze zaw
sze czynni, mimo prześladowań i zasądzen. U- 
kazało się na horyzoncie nowe niebezpieczeń
stwo: powracali do domu żołnierze, a wśród1 
Mich było wielu m „zadowolonych; skarżyli się 
na sposob1, w  jaki ich1 wojska traktowano, na brak 
pracy w  własnymi kraju, krytykowali nawet trak
tat pokojowy, który prezydent właśnie redago
wał w p-j-yżu. TwierdHli, iż walczyli w celu 
zapewnienia śv,iatu demokracji, a tymczasem oo- 
kazało się, że ■ zapewni’i świat*j| tylko lichwiarski 
zysk. Był to niesfałszowany bolszewizm w  najnie
bezpieczniejsze jforrrie, bo chłopcy ci nauczyli 
się manipulować karabinem, i me tmożna sie po 
nich było spodziewać, że natychmiast sianą sie 
pacyfLiami.

Podczas wojny wszędzie brak było robotni
ków, a większe związki zawodowe skorzystały 
z dirożyzny, hy się domagać podwyższcie, płacy. 
To wywołało naturalnie oburzenie członków Izby 
handlowej i związku kupców i fabrykantów; 
spodziewali się obecnie, że przv oomocy powra
cającym h żołnierzy udia im się unicestwić strejld 
i zniszczyć organizacje socjalistyczne. Przede- 
wszystkiem trzeba było ołnierzy w tym celu 
zorganizować; Izna h rndlowa w  Americar City 
dluła dwadzieścia pięć tysięcy diiarów na założe
nie klubów żołr..erskich, a gdly robotnicy tram
wajowi zastrejkowali. tramwajami kierowali żoł
nierze umundurowani.

Jedien z weteranów nazwiskiem Sydney, 
zwalczał ten program. Sydney wydawał pismo: 
„Przyjaciel Weteranów'", w którom protestował 
przeciw temu, ażeby żołnierze zastępowali „żól

! ZJAZD  S O W IE TÓ W .
MOSKY A, 13. 12. (A W ). W, pierwsza oh 

dniach stycznia odbęozie s ię  tu arugi zjazd so
wietów S. S. S. R. Glówncm zadaniem ajazdu 
iest zatwierdzenie konsMucji,

g »*7fe-^p»mwnr ? tTOgaE^^.,-ąwW»ii«IWWWiJi Hnjajfl 1.
tych". Sekreta^ Związku kupców i łtebrykantów 
kazał przy wołać Sydineyfa i Ostrregał go, co je- 
llnak i ue przeszkodziło mu w ^"Kązej agitacji.

końcu porucz ino agencji Guffey^a, ażeby mv 
gębę zailcaia. piotr nie inogąe otwarcie ucze- 
str sy ć  w  tej akcji, dziatał iza kulisami Na- 
praód sunięto do »redakcji Syd tey^a Szpiclów 
i było ion tam wkrótce1 tyle, że saun śmiejąc się 
twiej-dizid, iż depcą sobie pic., piętach. Syuuey oył 
człowiekiem ubogim, ledlwie siarczy to mu na wy
dawanie oisma, chętnie więc przijmował Każdą 
bezpłatną współpracę. Guffey nadesłał mu dość 
współpracoi /ników — było ich £i_dm,iu — jeden 
prowadzi1 księgi, dług: 7ałatw,ił pocztę, dwnj 
zbierali pieniądze na pismo w  Związkach zawo
dowych, inni Zjawiali się codziennie w  redakcji 
udżielając doDrych rad1. Mi mc to Sidnsy nie prze
stawał atakować programu kupców i jflabrykan- 
tów, i ntucał się na rząd, który nic dostarał stę 
o  pracę i o  ziemię d5a pownacająeycli żołnierzy.

Jeden z „tajnych1 ochotników" Guffey'a, — 
tak określane Piotrów Gucłgów i Joe Aniołów' 
— nazwiskiem Jonasz, nazywał się sam „filozo
ficznym anarchistą" i 'uchodził za najczerwień- 
szego z czerwonych w Ameriear; City. Przema
wiał na zgromadieniach radykalnych, zadawał 
mowcorn oytonią, ażeby ich podii.'cić dlo uspua- 
wiedliv i mia gwałtu, buntu i akcji masowej. Jef 
żel muwoa nie dlał się skusje, nazywał ge  sła ■ 
beuszerri, herLacian.ym socjalistą, i^szukującyn, 
proletarjuuzy W  takich razach niektórzy wśród 
słuchaczy oklaskiwali go a lud i Guffey'a j ozna- 
wałi prawdteiwycn czerwonych. ’

&  «•

I
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J Y o w i n y  z  d n i a .
Lwów, 14 Rudnia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE:■ f «.
Piątek o g 7 „Walkirja"
'to to ta  o g. 3 „N oc św. MiKoiPja".
Sobota o  [. 7 „Żydów ka", 

liedziela o  g. 3 „Krakowiacy i górale".
Niedziela o  j .  7 „Faust*.
I oniedziałek o  g. 7 „Nina*.
Y torek o  g. 7 ,<igoI etto". 
środa o g. 7 „Nina*

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 D:
Piątek o  g. 7 „Sprawa Kaizera'. * —
"otr^ u  o  g. 7 „P okojów ka szuka miejsca *. 
Niedziela o g. 7 .P ok ojów k a  szuka miejsca*. 
Foniedziałel o  g. 7 „Sprawa Kaisera'
W torek o  g. 7 .P ok ojów k a szuka miejsca*.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna:
1 Piątek o g. 7 Księżniczka ODla".
‘ Sobota o  g. 7 „Ks.ężniczka Olała*. ■- 

Niedziela u g 3 30 „Bajadera".
Niedziela o  g. 7 „Księżniczka Olała". v _
Poniedziałek o g. 7 „D ziew czę z Holanciji"
W torek o g. 7 .Księżniczka Olała*

—»», — , r .  ..
TEATR LITER-AR TYST. „BAGATELA*, ul. Rejtana 3.

CzęSć 1.: „Kwit*, farsa wr 1-ym akcie. — C ęSC so 
lowa; Clee, duet taneczny. Marel Windheim M . Ra d- 
Clifford, tercet taneczny — CzęSć 111.; „Incognito", farsa 
w 1 akcie. T Doński, wirtuoz na harmoniach ręcznych.

Początek o g. 8 wieczór. — Przedsprzedaż: w skła
dzie nut WP. Seyfartha, Akademicka 6.

— «**— '*
TŁa  I.R ŻYD. ayr. S. M. GIMPEL. Jagiellońska 11.

Piątek, sobota, niedziela o g. 730  .Przykazanie 
M o jż ;sza “ .

SjDOta o g. 3 30 „Chusen Kale-.
Niedziela o g. 3-39 „Żyaówka*.

— —  1
Ukr, Nar. Teatr „Ukr. Besltfy", cfyr. J. SL>dnik. 

(ul. Szaszkiewicza 5;.
Sobota o g. 730 „C zornom orcl“ .
Niedziela o g. 3 „O j ,e chody Hryciu .*.
Niedziela o  g. 730 .Baron K im m er.
Bilety wcześniej w .Sojuznym  bazarze", ul. Ruska 

dom „Dnistra*.

REPERTUAR BIURA KONCERT. M TUERKA:
Piątek 14 grudnia: WACŁAW KOCHAŃSKI, skrzy

pek. .11 84—2
i '  ̂ i — ■ • ,
Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. 

MICKIEWICZA: „O Polsce współczesnej".
15 tom. sobota — Marja Jaworska: „Rozwój 

oświaty i szkolnictwa w Polsce niepodległej".
Oba odczyty w sali Muzeum Przemysłowego, 

ul. Hetmańska, o godlz. 7 wiaćz.
- / - *■*--

UNIWERSYTET LUDÓW Y lik w czwartek 
i 14 w piątek o godz. 7 njjsg i 15. w sobotę o 
gudz. 6-tej wyświetlany będzie film p. t.:

P R Z t M / S Ł  B A W E Ł N IA N Y "
z prelekcją prof. Akad. handl. lana Wójcika.

Pouczająca prelekcja, i żywa ilustracja fil. 
tnowa dają możność poznania fabrykacji ma ter ja. 
łów, ogromnyieh amerykańskich fabryk bawełny 
i życia robotniczego.

Sala Instytutu Teehn ‘logicznego, ulica 
Bourlarda 1 5 .  . '

CZY METAPSYCHIKA MOŻE BYC WIEDZĄ 
SClSŁĄ? Na ten temat odbędzie się prelekcja 
inż. Libańskiego we wtorek 18 tom. (z jjfbfazami 
świetlnymi,. Treść: Współczesny pogląd' na zja
wiska fizykalne a zjawiska psych,czne — walka 
dwóch światopoglądów — metafizyka, metafizjo- 
logja a metapsydiikh — stwierdzeni i zjawisk 
metapsychicznych na H. kongresie międzynarodo
wym 'dla biadań psychicznycn w Warszawie — 
wiedza dla wiedzy a wi d:a dla życia. Początek 

i o  gocllż. 7 wieczór w  sali instytutu technologicz- 
negOj ul. Bourłardla 5. Bilety wcześniej 'do na
bycia w kanoe lar ji Instytutu miedzy gooz. 10 
a 2 popoł.

„ŻYDÓWKA" Z Pp. JAKUBOWSKĄ I (MAN- 
NEM. Zapowiedz sobotniego przedstawi ;.nia| z pri- 
maddnną Jakubowską i Manmeim wywołała bar
dzo wielkie zainteresowanie, czego najlepszym 
dowodem jest si'ny popyt na bilety.

WYSTĘPV ANNY SZNAGE - ZIELIŃSKIEJ. 
Poc! kierunkiem p Obornickiego odbywają się 
próby z głośnej sztuki Kampfr p. t. „Nina", 
w której główną rolę kreować będzie Zielińska, 
nasz.? dlawna ulubienica. Wielki artyzm Zieliń

skiej,' urocza postać i idealne warumd właśnie 
w tej sztuce złożą się Pa całość naprawdę nie
zwykłą. P. Zielińska wystąpi u nas tylke kilka 
razy. * ’ '■ .

ZMIANA W MAGISTRACIE LWOWSKIM. 
Biuro prezydialne magistratu objął wicedyrektor 
p. Kw/atkowsKi, a idlotychczasiowy szef tego biura 
radlca Kiauldjusz Mazurkiewicz objął..kierownic
two Dep. IX. “  ‘  i 1 a-.|

MNOŻNIK nSIĘuARSKl podwyższony zesta ■ 
je z dniom 15 bm. na 400.000 m.K.

DRZEDSTAWTENIE POPULARNE niedzielne 
w Teatrze Wielkim dnia 16 tom. zapowiada się 
bardzo dobrze. Szereg stowarzyszeń robotniczych 
i włościańskich zgłasza musowe zamówienia, bile
tów w Związku Teatrów i Chórów W łość (ul. 
Mickiewicza 26). Przedstawienie rozpocznie krót
kie przemówi nie prezesa Związku, poczem art. 
dram. p. ' Nie wiaro w i cz wygłosi prolog pióra 
poety lwowskiego p. Józefa Mirski^go. Pierwszo
rzędna obsada ról przez artystów dramatu, opery 
i baletu (Kopiczyńska, Ładodówna, ropowiczów- 
na, Rowińska, Cyganik, Faliszewski, Gliński, Hel- 
ski-Kowalski, Hi rawski, Kai'rawski, Łowczyrisk; 
i t. d )  pod wytrawną ręką reżysera o. Kali now ■ 
skiego daje gwarancję, z" wykonaniu tej przemiłej 
sztuki będzie prawd iwą Ąjesindą nie tylko d a  
rz&sz ludowych, lecz równi: dla koneserów. Bi
lety Nto nabycia d'o soboty wieczór w Związku 
Teatrów i Chórów Włość., ul. Mickiewicza 26.

WYSTAWA ARTYSTYCZNYCH WYROBÓW 
KURSU KILIMKARSKIEGO llnstytutu #Teehnolo- 
■zicznego we Lwowie rozpoczyna : i j  w  niedzielę 
i trwać będzie tylko przez pcmi-działek i V'to- 
rek Zwiedzać można od1 godlz. 10 d > 2-giej W gma
chu Instytutu technologicznego w parterze. — 
Wstęp wolny.

WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK SZKOLNYCH 
im,. Komićjj Edukacji Narodowej jest na dr. d :e 
zrealizowania One gilu j ukonstytuował rię komitet 
i wydział wykonawczy Korni et przedyskutował 
projekt statutu i wypożyczalni i zajął się jej 
organizacją. Ob*.unie po hadajś iu książek z firm 
wydawniczych nastąpi icłi skatalogowanie, a n i  
stępnis rozdział.

KURSY WALUT. W  wolnych obrotach pła
cono wczoraj we Lwowie, dolary dlo 4,700, kamad. 
4,40u, kor. czeskie db 125, złote 20 kor. do 18,750, 
srebrną kor. db 350 rys. mk. — P. Ki K. P. pH, 
ciła wczoraj dlulary o  400 tys. wyżej niż przed
wczoraj, t. j. 4,450 tys. — W  Warszawie płacom 
franki złote 860.400, bony złote 620, 8-proc. po
życzka db 7,550, •niljenówkę do 35 tys. mk. « 
W Gdańsku płacono* za miljon mk. poi. do 1.40' 
giiiW., w Berlinie 92 i- pół biljonów. - 1

Akcje przemysłowe miały tendencję chwiój- 
jio.zwyżkową. Płacono: Chodorow od 6 500, Ce
gielski 935, Ćmielów 1.350, Gafota 340 Oikos 
6.100, Parowozy 515, Pezet. 215, Polska Nafta 
490, Pol. tow. bud. 190, Rakszawa 7.300, Siersza 
olekt.r 290, Sierszo. gorn. 11,600, Tespi. 6.495, 
Zieleniewski 19,500 tys. marek.

ŚCIGANIE ZA' LICHWĘ TOWAROWĄ. 
W  mieszkaniu K. Wołlcówej przy ul. TrauguŁa 
•znalazła policja w czasie o ewizji 61 kg. smaLcUl, 
zamagazynowanego na „lepsze" czasy, s Tłuszcz 
ten zakwestjonuwania. — Jeden z kupujących do
niósł policji, że w sklepid S. Agida przy ul Boi- 
mow zapłacił za nici 250 tys., gdy tymczasem 
w innym sklepie p o i i .rano Za nie 190 tys. mk. — 
Poza teip oskarżono 7 kupców o uprawianie li
chwy towarowej, zaś 15 za brak cen !

ZŁODZIEIE CMENTARNI. W  Horyńcu pow. 
Iucaczowsklego znajduje się grono w iac rodziny 
Poniiiskich. W  lic.opaidzie b. r. nieznani sprawcy 
wdarli r-ię do kap iey i podziemia tego grobowca, 
gdzie usiłowali otworzyć zanitowane trumny, ale 
bezskutecznie. Włamywacze, wyrządziwszy szko
dę około 25 touj., odeszli nic prawdop:. d jbnie 
nie zabrawszy z sobą. — Na lwowskich cmenta
rzach od1 dłuższego czasu grasowali osobnicy, 
którzy na jeShym tylno cmentarzu żydowskim 
skradli różne metalowe ozdoby na 34 grobach, 
wyrządzając szkodę kilkaset milionów marek. Po
licja aresztowała dbtychcz is 14 z łodzi a, i i biat- 
ników, od  których odebrano część skradzionego 
metalu. Daisze śledztwo w toku. Pomiędzy aresz
towanymi znajduje się wielu wy-ostków zanjedba- 
uych i Łdlem^ralizowarych w ,yeh czasaich po
wojennych. i —■ -

Uniwersytet Ludowy im. A. Mickiewicza
urządza

W Kl Ni E „ MA RI  S1ENK A‘ 
w  niedzielę ania 16 XII o  £OĆz. 13-ej w poł.

I  B I
h k o u r a m  :

TAJEMNICA PUSZCZY
DRAMAT W 6 AKTACH.

Udział w tvm kolosalny.n filmie 
'/lorą Iwy, tygrysy, krokodyle.

CENY ZBD2A. Na giełdzie zbożowej we 
Lwowie była wczoraj tendencja ńiooo zr:żkow3. 
Notowano: pszenicę do 13,700, żyto 8,500, jęcz
mień browarniany 8,400, ow:bs 7,600. fasolę białą 
28,000, groch pół-Y ictora 2,600, hreczkę 10,200 
tys. mk. ' i - i ‘ :

UJĘCIE NIEDOSZŁEGO MORDERCY. W  Lu
bieniu Małym, jak podawaliśmy, postrzelono przez 
okno W . Wojl-uchowa Policja stwierdziła, że nte- 
doszłyir mordrrcą jest Hryńko Kolada, który 
z zemsty chciał zamordować Woj.uchowa, albo
wiem wydał go on w policji jako spólnikia po
pełnionej kradaeży. Ko ladę aresztowano. .

ŚCIGANIE WIEDEŃSKICH OSZUSTÓW. W. 
Wiedniu d. u  26 z. Sn. w „Nationalbanku" zreali
zowano fałszywy czek na miljard austrjackxen Ko
ron. Stwierdzono, ze oszustami byli Antoni W ag
ner, kupiec, i Gustaw Li bergessel, urzędnik pry
watny i muzyk. Poszkodowany bank poszukuje 
ich p o  wszystkich krajach. ;

CIĘŻKA DOLA NIEMOWLĄT. U anW  Sa- 
dłowska znalazła w ogrodach koło arogi Kułpur- 
kowskiej zwłoki noworodka płci żeńskiej. Lekarz 
dzielnicowy dr. Werrieki stwierdził, iż mamowle 
było żywe podirmcone i zmarło, icżąc bez opinki 
Trupa zabrać o clo zakł idu medycyny srd iwej.

SPRZEDAWAŁ PO FRANCUSKU. Herirrn 
Low napotkał w ul. LegjonoW pewnego osobnika, 
który mówił rzekomo ag frenousku i oferował mu 
niaterję za 35 milj., pokazując kawałek Łbbircj ma- 
terji na próbę v Po chwili zjawif się spólriK han
dlarza, kiory wyrwai 30 rnuj. z rąk 1,5wa, rzUoił 
mu poc1' nogi plecak z  maierją i zbi?gł wraz % 
„Francuzem". L. przekonał się, że padł ofiarą o- 
szustów, gdyż materje ta przedstawiały wartość 
10 mnij mk. Wczoraj poszkodowany przytrzymał 
w ul. Stanisława tego „Francuza", gdly iznów ofe
rował mu kupno materji, i spowodował jego* a- 
resztowanie. Okazało się, że był to* Beri Webldr, >a 
ipólnikiLm jego był EJward Sch iffer. Osadzono 
obu w areszcie.

—
— SZAN. PRENUMERATORÓW z prowincji 

upraszamy o  nadesłanie zaległej prenumeraty.
Adlmitnstracja.

KAŻDEMU BUCHALTEROWI jest ko
nieczny wynalazek Szargla za 1 OOO.OOC Mk.; wy- 
syrnją franko księgarnia: Wilhelm Klapper, Ba
torego 30, szymoa Bogen, KazinderzowsKa 14 a.

1 -3

N A l » f 2 S J L A 2 i r i 2 ,
najelegantsze najtrwalsze kra

jow e i zagraniczne n«s

BlCK i NEUBAUEB

P s ń s k a Z t .

Dentystyczne imtulatorjum 
k o le jo w e  i robotuieze
Ifętrzyriskfego 21, (miedzy Sokołem II a szaoią Konarskiego)

za legitymacją na raty.
4 3 -



Nr. 2d3 ^DZIENNIK LiUDOWii" '

Jak się powinno Karać zbrodnie naskarzy
3 lata wiezieni** i koufisKata majątku.

oYDGOSZCZ, I ż. 12. Po kilkudniowej roz
prawie sądowej sąd1 tutejszy skaza i Kup^a Ziół
kowskiego — za pobieranie cen lichwiarskich 
za produkty pierwszej potizeby i ograniczanie 
■sprzedaży cukru — na 3 lata i jeden miesiąc cięż

kiego więzienia, komiskatę carego, bardizo znacz
nego majątku, na pozbawienie prawa czci obywa
telskiej przez 5 lat, oraz utratę prawa nandlu 
pi/ez 3 lata. i

Ponowna zw yżka mięsa i tłu szczów .
Swjtwództroo jpim.o wejrzeć w gospodarkę wu^idtra^Ką i rzeźni miejskiej

Przez parę. dni rzeźmtay uprawiali bojkot 
publiczności, piaskując w straszliwy sposób 
1 tylko po „znajom ości11 sprzedawali miyso ukry
wane pod ladami
i Magistrat wiizoraj pospieszył z pomocą 
a-zeżnikoim w obdzieraniu publiczności. Na ko u 
ferenicji w Urzędzie targowjra podwyższono cenę 
mięsa wolowego z 440 na 530 tys., wieprzowe
go z 500 na 580, koszernego na 620, cielęcego 
na 470, iszynk£ z 1,200 tys. na 1,500 tys., smak 
jjcu na 1,400 tys., słoniny na 1 nul jon, sadła na 
'1,100 tys., salceson a 060 (800), kiełba sę do 
gotowania z 700 na 920 tys. i t. d.

Wczoraj przedpolu dniom patrole policyjne 
przespaterowały się po placach targowych nie 
interwonjująe nigdzie.

Rzeźni jy twierdzą stale, że za drogo płacą 
tea mięso w rzeźni miejskiej. Nikt jednak dotyfeh- 
Ozas n ii kontrolował gospodarki rzeźn miejskiej 
nni stosunków targowytch. Tysiące faktów wska
zują, że dzieje się tu ukartowana gra, majajca na 
(celu podbijanie cen na korzyść paskarzy.

Gdy porówna się fiĄny mięso. w prowincjo
nalnych miasteczkach to spostrzeże się, że we

Lwowie płacimy za mięso o  100 proc. diuze], niż 
kosztuje ono na prowincji. ■ .

Obowiązkiem województwa jest przeto nie 
zatwierdzić ukartowanej »viczoraj zwyżki cen 
mięsa, ie'cz należy zbadać komisyjnie stosunki 
rzeźniane i kres położyć bałaganowi w tym, za
kładzie i na targowicy miejskiej

Również należy z urzędu porownaC ceny 
‘mięsa i tłuszczów obowiązujące na prowincji 
i we Lwowie. Rabunkowi publiczności najwyż
szy czas kres położyć. . '

Dzienniki krakowskie p od a ją , że rzeźniuy 
w tera mieście również podobnie paskują jak’ 
we Lwowie. W miastach koło Krakowa jak wi 
Dęl icy, Kielcach, Radomyślu i t. ,i. 1 kg. mięsa 
kosztuje od 150 do *500 tys. marek, cena zaś 
bydła i mięsa 'spada istałe ' ‘

Te same isto;sunki partUjj'^: ;w .okolicy Lwowa.. 
Jednakowoż nasi paskarzy chcą przed świętami 
zarobić miljardy, w ^zem, magistrat idzie im na 
rękę.

Ale wszystko ma swoje granice. Chciwości 
paskarzy trzema też kres położyć.

N ie sza w ę  wypadki.
W febry ce maszyn Zieleiiń'wski2go przy ul. 

W arcina roztopi me żelazo przypieków© zupę tnie 
wypaliło gałkę oczną i ciężko poparzyło na twa
rzy 14-leiniego pomocnika Józefa Pudbrka. Po 
zaopatrzeń u w pogotowiu ratunkowym odwiezio
no go db .szpitala.

W  garbarni „N owość" w Zairwustynowie pra- 
oowato dwóch blacharzy na dacnu dwupiętrowego 
budynku. Podczas pracy jeden z nich Emanuel 
Lind żachwiat się i począł zsuwyać się z dachu. 
Kolega jego Izaak Margel chciał go zatrzymać, 
jednakowoż io,baj spadli na 'ziemię. Lekarz pogo
towia rat. stwierdził u Margla złamanie nogi i 
rany na piersi i twarzy, LinhJ zaś złama1 rękę. 
Po zaopatrzeniu odwieziono ich do  szpitaia. t 

W  nocy na pd. Unji Brzeskiej pot i o  i ciężko 
zraniono w głowę Antoniego Linka. W  pogotowiu 
rai. pddił on, że sprawcami pobicia byli pewien 
oficer od saperów i technik,

W pałacu DziedUszycki Ji przy ul. Kurkowej 
znów kon uległ wypadkowi. Wieczorem, uży
wając „przechadzki", wpadł w głęboki dół, na
pełniony gnojówką. Zawezw dna straż uożarna 
wyciągnęła go na wiprzch li rami.

bd W y d a w n ic tw a !
Z powodu ponownego podniesienia się ko

sztów wydawniczych wywofanj-ch ustawicznie 
i gwałtownie rosnącą drożyzną jesteśmy zmu
szeni podnieść cenę Dziennika na 50.000 Mk. za 
egzemplarz, tak jak to uczyniły wszystkie dzien
niki warszawskie a także i lwowskie.

Począwszy od 15-go grudnia egzemplarz 
Dzrannika Ludowego1* kosztować będzie

5 0 .'DQC m srek.
Prenumerata za listopad wynosi:

bez dostawy: 1,125 000 Mk. ”,» <! 
z dostawą i pocztą: 1,250.000 „

zagranicą: 1,900.000 m

Administracja.

W yjątkowy ksiądz.
Kaiow.cka „Gazeta robotnicza11 pisze •
,Dn.a 9 b. m odbył się w Szopienicach 

pogrzeb śp. księdza Karola Wożniaka, który 
przybrał rozmiary olbrzymiej manifestacji po
wstańczej, Dędątej wyrazem uznania dlarniepo- 
spclityeb zasług zmarłego. Śp ks. Karol W o
źniak był jedaą z tych 1 cichych i jasnych po
staci, które w ciężkiej służbm Ojczyźnie nie co 
fał-' s,ę przednajwiększemi oliaiami, które w dą
żeniu do urzeczywistnienia i lei narodowych oba' 
zywały niezłomny hart, wolę i poświęcenie.

PrzyDywszy z za oceanu na wiadomość
0 plebiscycie, nie ograniczył się ś. p. Zmarły 
do prostego udziału w głosowaniu i akcji pro
pagandowej, ale jął się odrazu najtrudniejszej
1 najof.aiuiejszej pracy na polu organizacji po
wstańczej. — Zrozumiał, że wolność trzeba wy
walczyć, że na szalę ważących się losów dziel
nic; naszej musi być rzucony czyn, że lud gór
nośląski musi ofiarą krwi wkupić się w społe
czność narodowo-polską. — Z tych założeń wy« 
snul wnioski i zastosował do nich swe postę. 
powanie. Natychmiast po przynyciu wstąpił do 
Polskiej Organizacji Wojskowej i zamianowany 
komendantem baonu szturmowego przeprowa
dź il jego uformowanie szybko i sprawnie. — 
W  dzie'e nracy organizacyjnej zaznaczyły, się 
już wybitne zalety serca, .umysłu i woli. — 
W  czasie trzeciego powstania śp. ks. Woźniak 
jako dowódca utworzonego przez siebie baonu 
uczestniczył we wszystkich walkach w powiecie 
katowickim, następnie przydzielony do grupy 
Fojkisa udznaczył s*ę świetnym i skutecznym 
atakiem przy zdobywaniu Kędzierzyna.

Specjalna wzmianka w rozkazie Dowództwa 
Grupy "Wschodniej podkreśliła brawurę i umie
jętne kierownictwo bataljonu ks. Wożniaka. 
W  walkach, jakie toczyły się przez cały czas 
trzeciego powstania, zaznaczyła się jego wybitna 
działalność, owiana znowu duchem odwagi, zde
cydowania i ofiarnego patt jotyzmu.
t  'am m m m m m m m m am m m m m m m m m m

3  ruchu robotniczego.

pjyco „łMiKćw gminnych, Ormiańska 2, o  gedte. 6 
wieczór ’ rugram obrad': 1) Omówienie programu 
prac Radły zawodowej i Wydziału wykonawczego; 
2) wybór Wydtzialu wykon.; 3) uchwalenie wyso
kości opłat na r. 1924 i 4) wniosk:. Prawo 
uczestnictwa w  konferencji przysługuje delegatom 
związków, ’a .,to  1 dlelegat jako przedstawicie 
związku, oraz na każdych 50 członków, należą
cych do związki f zgeoszonych do Rady 2aw co>  
wej, ,ed)en delegat. Delegaci muszą być zaopa
trzeni w mandaty swoich związków. Prawo g lo  
oOi/ania przysługuje kazuemu delegatowi wedle 
kluc2.a reprezentowanych członków. Związki, któ
re jeszcze nie uiściły opłat, mogą to uczynić 
obecnie aż dt> rozpoczęcia posiedzenia.

Andre asik. Że.aszkiewicz
sekr.  ̂ _  przewód.

Sprcmy partyjne.

§ KONFERENCJA MIEJSCOWYCH ROBOT
NICZYCH ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH odbędtzi* 
się w poniedziałek, dnja 17< bm. w lokalu Zw.

* UF DCZYSTE OTWARCIE SZKOŁY PAR-
TYJNEJ P. P. S. we Lwowie odbędzie się

w niedzielę 16. gruunta
0 ąodjz. 1 1 tej p rzed p o łu d n iem  w lokalu przy 
Jjl; Zielom j 7. [. p —  Na program  z ło ż ą  s ię :  ...

. )  Otwarcie Szkoły, które dokona prezes 
O. K R. P. P. S. ' ” ' .
, 2) Przemówienia, k tó re  wygłoszą repre
zentanci : Rady Związków Zawodowych, Związku 
_Spół zielni P oho tri :zycli, i Klubu Rannych so
cjalistycznych m. Lwowa.

Prelekcja „O  znaczeniu Szkół socjali
stycznych dla ruchu robotni czego1*

zywamy wszystkich towarzyszy, zapisa
nych do £ "koły, aby na to otwarcie w komplecie 
się zjawił;. 1 1 . . .

Ponadto zojaiaszuiHy ogół towarzyszy parlvj. 
nych, delegatów Związków zawodowycn, ico- 
operatyw robotruezych i członków klubu rad- 
nyich socjal.

Prezydju.n Sekcji Ośw. P. P. S.
* k USIEDZENIE KOMISJI P R O G R A M O W E J  

c k.OLY PAL YJNEJ udibędzie się w  piątek 
14. bm. o  godte. 7 wieczór w lokato przy ul. 
bykstoskiej 21, II. p. O konieczne przybycie pro
simy: tow. M. Hankiewicza, dlra Herształa Ló- 
wensteica, dka Elstera, era Dręgif*wicza, Skalska
1 Chrys to wskie gc

Seikrtiarjat Kom. Ośw. P P. S.

Ąorąunikaty.
X  n0LSKIE TOWt FILOZOFtGZNE. W so

botę, dnia 15. gruahia b. r. odbęu/ąe się o godz. 
8jiiiej wiJczorenii w Sermnarjum fiiozoficznem 
•Umwersyteta (gmnich posojiaowy;) 244. posie
dzenie naukowe, na kturem pro Dr. WI. Wi- 
twitki ygłosi odczyt p. t.: „Jak nie należy 
uprawiać psycłtologji dziecka?1' —  Wstęp d"a 
ćzh«iko\. bezpłatny, dla gości wprowadzonych 
100.000 Mp., dla młodzieży akadem. 25.0U0 Mpi 

X  STAR ANIEM LABORISTA ESPERANTO 
ISO IPJO (Rohotn. Zw. Esperant.1)  Lwów —  
w_ sobotę 5. gi-udni i b. r. —  ku utczczemu rocz. 
tiicy urodzin twórcy Esperanta L. L Zamen
hofa wygłos: odlczyt (po polsku) ob. Schnitzer. 
, : Początek o godz. 6.30 ,viecz. Sala Zwr. 

Pracow. Gminnycn przy ul Oimiańskiej 2. II. p.
Esperantyści i Goście mile widziani — 

o liczny udział Szan. Tow. Tow- uprasza
Zarząd bab. Esper. S&clslo. 

i X  ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ „ŻYCIE". Netifewyczaj- 
ne Zgrom adzeńO gólne odbędzie się w sobole, 
dnia 15. grudnia 1923, punktualnie o  godiz. 6. 
m ecz. w  lokalu przy ul. Ormiańskiej 1. 2. II p.

Na porządku dziennym sprawi zdanie dele
gatów na ZjazdL Wstęp tylko za legitymacjami. 

Łaciński, sekret. Octrmajt, przew.
X  POSIEDZENIE PRZEWODNICZĄCYCH 

ZWiĄZKOW ZAWODOWYCH łącznie z -frezy- 
djurn O. Ki- R. P. P. S. odbędzie się w robotę 
15 hm. o  godiz. 7 wlecz, w  lokato przy* ul. Syks- 
łuskiej 21. Na porządku dziennym sprawa obrony 
ochrony lokatorów- Ze wzglęrtb na ważność 
«prawy uproszę się delegatów mteresowam^ton in- 
stylurji o  boizwzględhe jav-enie sią.



„DZIENNIK LUDOWYr* N t 2b3

Przeciw ubezpieczeniu społecznemu.
Ministerstwo pracy i opieki społecznej opra

cow ało projekt ustawy o ubezpieczeniu na wy
padek choroby, niezdolności do pracy, starości 
i śmierci. Sprawa niezwykłej doniosłości ala 
klasy pracującej. Projekt ten rozesłano różnym 
instytucjom do zaopinjowania.

Otrzymała go też Izba handlowa i na 10 
b. m zwołała konierencję, na której prócz 
przedstawicieli sfer przemysłowo - handlowych 
’byli obecni delegaci Okręgowego Urzędu Ubez
pieczeń, Zakładu Ubezpieczeń od wypadków, 
i t. d.

Referent Izby p. Dittrich przedstawił w o- 
gólnych zarysach treść projektu bardzo obszer- 
n igo, bo Uczącego 250 artykułów. Podniósł, że 
chociaż uznaje całą doniosłość problemów spo
łecznych powyższym projektem objętych, oraz 
potrzebę ustawowego ich uregulowania, chwila 
obecna nie nadaje się do wprowadzenia tego 
projektu w życie.

Sprzeciwiają się temu przedewszystkiem na
sze uregulowane stusunki gospodarcze i brak 
stałej waluty, która uniemożliwiała wszelkie 
obliczenia rentowe, oraz lokaty funduszów ubez
pieczeniowych. Przeciw projektowi, który nakła
da na Państwo ogromne obciążenia i przewi
duje utworzenie nowych urzędów, przemawiają 
obecnie również względy na sanację Skarbu 
Państwa. W  Czechosiawacji mimo ustalenia się 
ktosunków gos^odaijazych i dbbrej waluty dopie
ro teraz, zaczęto się zastanawiać nad kwestjami. 
których uregulowanie ma na celu niniejszy pro
jekt. Ustawy epateuznej o  tak ogromnej donio- 
rflfoSrt hie i można załatwiać z  dnia na dzień, 
lecz aależatoby wszystkim interesowanymi czyn
nikom idlać możność współpracy i czas do 
należ /tego wypowiedzenia się. Pouobny tez był 
tenor dyskusji.

Prezes Zakładu ubezpietezeKn od wypadków 
Dr Małaczyński potrzebę uzgoomenia przede- 
wszystkiem irzepisów ubezpiefcizeniowych w 
poszczególnych trzech zabiorach. Wskazał na zu
pełny prawie brat urządzeń ubezpieczeniowy cb

Kompetencja tu lz 6ie handlowej.
w Królestw ie i znalaznie mniejsze obciążenie 
skutkiem tego tamtejszego przemysłu w porów
naniu z przemysłem małopolskim i poznańskim 
Równałoby się to w razie częściowego tylko 
wppowadzeni i w życie iprc.f ktowanej ustawy 
wewnętrznych ceł ochronnych.

Dr. Gałuszka zaznaicizyl, że projekt mniej
szy przychodzi pod względem ubezpieczenia spo
łecznego wszystko, co dotychczas w tym kierun
ku stworzono w państwach innych. Wskazuie 
na cały  szereg braków w tym projekcie, na 
ogromne obciążenie, nakieby on  musiał po 
ciągnąć za sobą. tak dla Skarbu Państwa jiakoteż 
dla przemysłu i handlu i wy raża przeKoname, 
>że tego rodzaju ustawa wymaga współpracy 
^wszystkich interesowanych czynników i wyko
rzystania tytch doświadczeń, jakie dotychczas 
ipod względem ubezpieczeń społecznych zrobiono 
w innylch państwacłi.

Wypowiadając się przeciw wprowadzeniu wl 
■zyfcie powyższej ustawy w chwili obecnej, wy
raża przekonanie, że dla należytego zaopinio
wania projektu tej dóniosłośioi oo ol eony, po- 
drzebaby przynajmniej półrocznego czasokresu.

Dyr. Koliącner wskazuje na zaniepokojenie 
isfer pizielmylslowych z powodu ooraz to nowych 
projektów ustawowych obciążających przemysł1 
'do tego stopnia, że już niebawem pizetetanie 
się oplbcać wszelka produkcja.

P. Ułam wskazuje na ujemne skutki, jakie 
tworzenie coraz to nowych projektów ustawu- 
wych nieraz sprzecznych z Isobą wywołuje za
granicą i odstrasza sfery finansowe obce od  lo
katy swych Kapitałów w przemyśle polskim.

Nie mamy7, projektu ustawy. Powyższa dy
skusja nie zajmowała się właściwie samym pro
jektem, tylko wygłaszano puste słow a o  sytuacji 
Sicarbu i nie opłacaniu Isię produkcji. Tego ro
dzaju dyskusja jest tylko stwierdzeniem, ze 
temn towarzystwu nie będzie się podobał żaden 
projekt ustawy ubezpieczeniowej. Wedle iuch, 
iaby nie oblciążać skarbu i produkcji :złowiek 
1 ma ginąć na ulicy gdy me jest zdolny do pracy.

1 111
W  NIEDZIELĘ, DNIA 16. GRUDNIA B. R

o godz. 3 popor, odbędzie się we Wielkim Teatrze 
Uroczyste inauguracyjne otwarcie przeustawień 
popularnych. dla szerokich warstw ludowych.

Odegraną zostanie sztuka J. N. Kamińskiego p. L

„Zabobon, czyli Krakowiacy i (iórale“
M ety  do nabycia w stowarzyszeniach robotniczych, 

w Związku Teatrów i Chórów włościańskich (ul. Mickie
wicza 26), w Księgarni Połonieckiegu, zaś w dniu przee- 
stawienia w kasie Teatru miejskiego.

5  muzyki
Kompozytorski wieczór pieśni KAROLA SZYMA

NOWSKIEGO 11 XII. 1923
I tym ruzem sala koncertowa zaledwie po

mieściła tłumy publiczności, pragnącej usłyszeć 
jednego z największych współczesnych moder
nistów.

Jedni idą, by poznać to, co nam przynosi 
duch czasu. Pociąga icb postęp, dążenie do cze
goś nuwegu, doskonalszego, co nie jest zamknięte 
ciasnemi granicami zwyczaju, ani skrojone we
dle przyjętej Krawieckiej formy. Duchowo stoją 
oni najbliżej twórcy i stanowią razem z nim 
niejako „lewicę", wnoszącą coraz większe wy
magania i żądania reform w kierunku swobód, 
w olrości myśU i ruchów. — W  stosunku do 
muzyki dotychczasowej jest Szymanowski skraj
nym lewicowcem i gdyby muzyka była wogóle 
bardziej popularną, niż jest obecnie, to z pewno
ścią Szymanowski zostałby pewnego dnia przez 
prokuratorję państwa skonfiskowany wraz ze 
swemi kompozycjami, a publiczność poszłaby 
do kozy za branie udziału w podburzających 
audycjach. Na szczęście jednak j^zyk ten nie 
jest jeszcze dla wszystkich zrozumiałym i dla
tego słuchać gc można, nie krępując się obe
cnością stróżów ładu, porządku i bezpieczeń 
stwa publicznego.

Druga część publiczności — to konserwa
tyści, którzy idą na koncert Szymanowskiego 
po to, by zdobyć jeden argument więcej prze
ciwko temu filarowi modernizmu, dla którego 
„niema nic świętego, nic nienaruszalnego*.

Największy jednak procent stanowią tak 
zwani „ciekawscy", którzy lecą, bo słyszą, że 
się coś dzieje. A że zn a la z łs zy  się na sali, zająć 
muszą ja k ie ś  s ta n o w isk o , w .v  lo ja ln ie  sk ła d a ją  
dłonie do oklasku, p o w u r , .  j j, k o rn ie  w duszy 
słowa Tuwima: „Nie wierno — ale ch^ alemo".

Szymanowski może być dumnym z tego, 
że ludzie tak silnie i tak rozmaicie reagują na 
jego muzykę, gdyż jest to najlepszym dowodem 
żywotności jego myśli, która nigdy nie przejdzie 
bez wrażenia, lecz zawsze wywoła oddź\ tęk 
choćby w kierunku przeciwnym.

O twórczości Szymanowskiego pisałem 
obszerniej pized czterema laty, po wysłuchaniu 
jego dwóch koncertów kompozytorskich, teraz 
więc nie potrzebuję pono wnie zastanawiać się 
nad jej charakterystyką.

Po raz pierwszy usłyszeliśmy trzy pieśni 
do słów T. Micińskiego (z cyklu „W  mroka 
gwiazd"), dalej 12 powabnych piosenek dla dzieci 
„Rymy dziecięce", oraz niezrównanie piękną 
pieśń Roksany z opery „Pasterz". Pieśni śpie
wała p. Stanisława Szymanowska, czarując swym 
wysokim kunsztem śpiewaczym. Jest ona wy
marzoną "interpretalorką utworów swego brata 
i chyba ona jedyna potrafi tak zgrabnie i z ta
kim ; wdziękiem ślizgać się po trudnych inter
wałach i chromatycznych przejściach, któremi 
naszpikowany jest każdy utwór Szymanowskiego.'

W  roli współwykonawcy wystąpił sam kom 
pozytor. Nazywam go współwykonaweą, ponie
waż partja fortepianowa jego pieśni nie jest 
właściwie akompanjamenłein, lecz równorzę
dnym czynnikiem, zlewającym się z partją gło
sową w jednolitą całość. —  Powodzenie kon
certu było niezwykłe, nowo zajirodukowane 
pieśni zostały przyjęte z gorącem uznaniem.

Władysław Gołębiowski.

— Najtańszy a ró,vnocześnie najpożyteczniej
szy podiarek ' . ,

I V A  O W I A Z D K E
jest książka db czytania, którą poleca Księgjarmai 
Ludowa, Lwów, ul. SB ĵópiclhy 1. 2.

Ust Filipa Daudeta do matki.
Śmierć Filipa Daudeta 15 letniego syna 

skiajnego nacjonalisty francuskiego Leona Dau
deta stała się powodem biernych komentarzy 
prasy francuskiej. Prasa nacjonalistyczna starała 
się dyskretnie ukryć, że młody Filip targnął sfę 
na swe. życie z rozpaczy, że jego ojciec jest,., 
nacjonalistą. Biedny Filip popadł z jednej skraj-- 
ności w drugą. Stał się fanatycznym anarchi
stą i gotów był mordować wszystkich, którzy 
jego zdaniem działali na szkodę Francji.

Pismo „Libertaire" demaskuje hipokryzję 
prasy nacjonalistycznej i oskarża Leona Daudeta, 
że w oszukańczy sposób ukrył powód śmierci 
swego syna.

Autor tego artykułu (cytujemy z „Robotni- 
ka“ ) powiada dalej: „zamiast pracować z nami, 
nie czekając, wolałeś umrzeć. Rzuciłeś swego 
trupa między walczących, by wstała nowa lep
sza zorza. Żegnaj Filipie Daudecie. Żegnaj przy 
jacielu. Twój gest nie będzie bez pożytku",

Według opowiadań George’a Vidala, - 22 li
stopada, przybył do redakcji „Libertaire" młody 
nieznajomy, który nie chciał podać swego na
zwiska i miał wyrazić się: '„Mam wstręt do 
obecnego społeczeństwa i gotów jestem na 
wszystko. Jestem do waszej dyspozycji. Jeżeli 
chcecie się kogoś pozbj ć, dajcie mi jego imię, 
a dziś wieczorem załatwię się z nim, Mozi 
Wam wydać się dziwną ta wizyta! Jestem sy
nem burżuja i nie znam waszego środowiska. 
Czytam oddawna „Libertaire’a" i kocham go, 
a najwięcej kocham jedną z waszych, Germaine 
Berton. Chcę ją pomścić. W  20 roku życia ona 
poświęciła się (zabiła szefa kamelotów krójew- 
skich, Plateau. Sprawa jej odbędzie się za 5 
dni/. Ja również chcę oddać życie dla sprawy". 
Filip Daudet żalił się, że brak jest wśród anar
chistów francuskich silnych indywidualności 
w rodzaju rosyjskich nihilisfów i że on chciałby 
własnemi rękoma zabić Poincare, Milleranda, 
całą bandę policjantów, począwszy od szefa po
licji, a skończywszy na zwykłym wartowniku. 
Vi lal opowiada, że z cudem go powstrzymał od 
tych gwałtownych zamierzeń. Filip został z nim 
tego dnia w redakcji, pomagał w ekspedycji nu- 
meiu, a przed odejściem złożył 200 fr. na anar
chistyczną akcję. Nazajutrz był w takim samym 
zdecydowanym nastroju i powiedział jeszcze, 
że się nazywa Filip i zostawił kilka rękupisów 
i list (do matki), polecając Vidalowi, aby otw o
rzył go, gdy usłyszy, że coś się z nim stało. 
Powiedział, że woli, aby Vidal tymczasem nie 
znał jego nazwiska, i tak, prędzej, czy później, 
dowie się o niem z gazet. Potem ucałował go.

Daudet zastrzelił się w automobilu i został 
odwieziony do szpitala Labousiere; nazajutrz 
przybyła do szpitala pewna kobieta, która nie 
chciała podać swego nazwiska (matka) i pro
siła, by jej pozwolono ujrzeć ciało zabitego, a 
wreszcie o 2-ej po północy, pewien mężczyzna 
przybył do Labousierea z listem p. Poincare i za
brał z sobą ciało samobójcy. Tym cztowiekiem 
był Leon Daudet.

List'Daudeta do matki brzmi: „Mamo uko
chana I Wybacz mi wielki ból, jaki ci sprawiam 
ale oddawna byłem anarchistą, , nie -śmiąc ci 
tego wyznać. Dziś sprawa mnie powoiuje i obo
wiązkiem mym jest zrobić to, co robię. Kocham 
Cię bardzo. Filip. Ucałuj dzieci odeumie".

Młody Daudet uważął swego ojca za jedne
go z największych szkodników Francji i wolał 
umrzeć niż anarchistyeznemi sposobami tw a lc z a ć  
przeciwników...

t
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M l i
Jagiellońska 1T.
dvr, S. M. Ghppel

Sobota o  g. 3 30 popoh

cHUSEN KALE
Niedziela o g. 3‘30 popof.

Żydówka

Piątek sobota i niedziela c  g. 7'30im i  i
obraz fantast. z prologiem i epilogiem.

Przedsprzedaż biletów przez cały dzień przy kasie teatralne

S u tery n y  s ie d lisk ie m  gru źlicy .
uny oy państwa, dbające o  dóhro swych mie

szkańców, dbały także o  ich1 mieszkam i, śmier
telność Zwłaszcza po miasiaćh byłaby znacznie 
mniejsza, niż dotychczas statystyki wykazują,

I W  państwach, gdzie kapitał odgrywa pierw
szorzędną rolę, kwastjs mieszkań dla ludzi pra
cujących jest traktowana obojętnie, jeżeli nie wro- 
gp. Niema większego, wroga zdrowia ludzkiego 
naidl mieszkania suterenowe wilgotne mory par
terowe. 'T o  są, siedliska gruźlicy, skrofułów i 
różnych epidbmii. A jednak tak przed wojną, jak 
i teraz, szczególnie wobec wzmożonego grodu 

leszkaniowego, domy piętrowe zaopatrzone są 
„ławsze w srteryny mieszkaiiiowe, oczy w’ śoie 
prztóuaczone 'dla, najbiedniejszych Ńi eh mi kto 
wskaże, by suter^my były kiedykolwiek przez ko
ro innego zamieszkałe, niż przez robotnika. 2  
pewnością wZdkygnąłby się przed tal km, miosz- 
k miem, kupiec, graj ziemi k, jakiś Łlkior z poo! 
ciemnej gwiazdy, ozy nawet potulny, ł i Jny emd- 
ryt. Kobotmk m un! Taną mu. rolę w ustroju kapi
talistycznym, przeznaczają. Pracować aż do utra
ty zdrowia (8 godlzinny id i ' ń pracy to anarchia!) 
żvć w niedostatku, konać powoli w  wćgomych 
norach, jmniiejsza.' podaż pracy wskutek n enor- 
n alnej śmiertelności wśród mas robotniczych. Tam 
gdlzieby była istolna, głęboka tioska o  los robo- 
miKa, suterync wszelkiego rodzaju służyłyby na 
składy, magazyny, nigd, na mieozkasma ludzkie! 
Europa zna inną kulturę.

„G ło s  łódzki'' podoje siatysiyK ę śm ierteln oś
c i  w  Ł o d z i, w skutek  gru źaey , opracow anej przez 
Wydział sta tystyczn y  m agistratu  Ł od /i

Ta jedna statystyka, to jedno miasto jest nie- 
wystarczającem świalJbctwfem hańby wieków „kul
tu ry  w których ludzie w  najgorszych Warunkach 
zapracowują się na śmierć dla korzyści jear.-ego 
człowieka! ~

Jak czytamy -  W  pierwszym, kwartale' r. 
W. na gruźlicę płuc zmarło w  Łodzi 306 osób. 
iW stu wypadkach lekarze nie pouali warunków 
miej zkaniowych i rodzinnych zmarłego. — W  
pozostałych z06 wypadkach kwestja mieszkanio
wa przedstawia się następująco: na mieszkanie

Na wdowy i sieroty po poległych 
w dniach listopadowych.

Pracownicy gminni we Lwowie, elektrownia 
fuch.

(Pomocnicy, motorowi i kmjdkktoizy): 
Stooura Mikołaj 250 tys., Dobosz Dominik 500 

tys., Sawaryn Szymon 900 tys., Baurowicz K. 
500 tys., Heirich Ant. 500 tys., Knysz Jan 500 tys,. 
Tryszak Bazyli 500 tys., RaJik Bazyli 500 tys., 
Bielec Jan 500 tys., Dudycz Grzeg. 500 tys,. Mi- 
2k»r Antoni 500 tys., Woch! Antoni 500 tys., Ślu
sarz Jan 500 tys., Czujka Jan 600 iye„ Łeżny Jan 
300 tys., Pukas Jan 250 tys., Kiszko Jerzy 250 
fyń., Sterowna M. 500 tys., Szedłeżyńska M. 500 
tys., Markowski Woje. 5u0 tys., Wesołowski jo z .  
50Q tyis., Dobosz Maksym 5&U tys., Kamiński Pa
weł 500 tys., Marciniszyn Andlrz. 500 tys , Kuszna 
Michał 500 tys., Kimler Jan 500 tys., Łańcuch 
ubzef 5U0 tys., Polakiewicz T., 500 tys., Kurabła Jan. 
&00 tys., Stecyszyn Stef. 50u tyis., Dynes Karoi 
'” 0 tys., Kotliński Szcz 100 tys., Kowalski Michał 

*00 tys., Małecki Jan, 100 tys., Dziurzyński Jan 
500 tys., Miś Józef 100 tys., Ledwałd Arno ni 500 

Rybka Grzegorz 250 tys., Genciizar Józef 
500 tys., Maniowski Dyonizy 500 tys., Stefanów iCZ 
J,r"Chał 250 tys., Kocan Michał 500 tys., Wydra 
Jon 250 tys , kopyta Jan 900 tys., Kibuś Jozef 

- tys., Kobylarz AJlam 100 tys., Kopyra Stefan 
500 tys., Szach Eliasz 500 tys., Grzebyk Aleks. 
■̂ 50 tys, Łazarcziuk Marcin 250 tys., Pudłowski 
Jozef 250 tys., Km piel Jan 500 tys., Cieśla Jan 
00 typ, M arto Andrzej 2pO tys., Diłltz Jan £50

jednoizbowe przypada 154 wypadków zgomow, 
czy li 74.7 p r o ce n t  w s z y s t k ih  rarfaitycli z g o u o w , 
na mieszkania dwuizbowe 43 zgonów, czyli 19.4 
procent, na mieszkania od! dwóch pokojów1 <!►./ 
6 pokojów z kuchnią przypada ogółem 12 wy
padków, czyli 5.9 proc. Godzi uę przy tern zau
ważyć, że z tych1’ 12 wypawnów 7 przypada na 
mieszkania dwupokojowe z kuchni ą.

Bardziej jeszcze przerażają liczby, odzwmrcia- 
dlające zaludnienia mieszkań, w których miaiy 
miejsce wypadki zgonow. Przedstawiamy niżej 
zaludnienie mieszkań jednoizbowych, gdyż d me 
o  tycn mieszkaniach są najwymowniej,sza, a przy- 
tem ze -względu na olbrzymi odsatak zgonów w 
tych' właśnie mieszkaniach — najbardziej mia
rodajne. . . . . . . .

Na 154 w/pedKow zgonów w mieszKaniacr je- 
dlnoizbowych — w dwóch wypadkach mieszkanie 
jy ia  zamieszkane przez jedne osobę, w 25 wypad- 
facn przez d'wit o,.oby, w 32 Kvy zadkach przez 
trzy osoby w  32 wypadkach przez cztery osoby 
w 25 wypadkach przez pięć osób, w 20 wypad
kach przez sześć osób, w 10 wypad, przez sie
dem osób, w 4 wypadkach przez osiem osób, 
w  i wypadku: przez 9 usóbj, i w  3 wypadkach 
przez 10 osób.

Przytaczamy wreszcie wstępna wyniki sta
tystyki śmiertelności na gruźlicę płuc podług 
grup zawodowych. Na 306 wypadków zgonów 
na gruźlicę płuc w  1 kwartale \ b. lekarze ,w 
263 wypadkach powali zawód zmarłego Z  tego 
przypada na afery robotnicze 173, a na sfery rze
mieślnicze 45 wypadków zgonów

Śmiertelność wsródr ludności robotniczej sta
nowi 66.1 prooem ogólne] badian ij śmiertelności 
na gruźlicę płuc, wśród' ludności rzeudiślriczej 
17.1 prouent. - -l. - *

Wypadki Kgmnćw na gruźlicę wśród wiarstw 
puoiadaiących są naOgół rzadkie.

Może kiedyś airogą ustaw wzbronione bę
dzie liiieszkame w suterynacbt lub gnijących iz
bach na parterze, na razie jest to muzyka przy
szłością i na ra;i.' od  gruzi-jcy giną przedśwszyst- 
kieim robotnicy!

tys., Fuimaniuk Antoni 250 tys., Jarosz Józef I. 
500 tys., Rerpeży Józei 500 tys., Nycz Stefan 500 
tys., Sorhal józe f 250 tys., Willard Sergiusz 900 
tys.. Dziobie Jam 500 tys., Hufdlasz Teodor 500 
tys., Jeż Igiuacy 500 tys., Pęcak Jan 250 tys., 
Peltz Marcin 50u tys., Mełanycz Jan 2b0 tys., 
Wesołowski Piotr 250 tys., Bepak Jan, 250 tys. 
Lang Jakób o00 tyk., Zatorsld Władysław 250 
tys., Zatorski Adolf 250 tys., Bojarski Kazi' 250 
tys., Szlichta Stefan 500 tys., Jung hrysjan 90C 
tys., Kuczyński Jan 500 tys., Tahaczur: oózef 250 
tys., Czoi-ny Teodor 500 tys., Romaniuk Teodbr 
900 tys , Magocki Józef &00 tys., Lisik Piotr 
250 tys., K okon Stanisław 500 tys., Zagrodhik 
Teodbr 500 tys., Tylibski Józef 500 tys., Wyrostek 
Julian 500 tys., Czarny Michał 250 tys., Moraw
ski’ Antoni 900 tys., Krywuta Józef 500 tys., Ma
tys Józef 900 tys., Pyra Józef b0() tys., Śmiga
no wski El. 500 tys., Kroczak Józef bOG tys., Ro- 
ehowski R. 250 tys., ŁazUrito Teodor 250 tys., 
Piwko Jan, 500 tys., Bjałek Marcin 500 tys., Piwko 
Woiciecń 500 tys., Dąbrowski Grz. 500 tys., Edel
man Kami. ' 90U tys., Kamiński Stan. 250 tys., 
Szafraniac W . o00 lyś-, Miazga Józef 250 tys., 
Taburowski Jan 500 tys., Ostrowski Michał 500 
tys., Gołąb Włab. 500 tys., Gabalewicz B. 500 
tys., Sroka Teodor 250 tys., Białek Wojciech' 
500 tys., Adamowicz K., 900 tys., Adamowicz St. 
500 tys., Szczur Ainon. 500 tys., Nowacki Marc* 
500 tys., Romanowski 500 tys., Niepłowicz A. 
500 tys., Bojarski Stan 250 tys., Pasruszenao Piotr 
500 tys., Czarnecki Piotr 250 tys., Lang Jan 600 
tys, WendteL Filip 500 tys., Burak Stan i? ław 
2Bu tys.. Węgrzyn Jan 250 tys., Kozlik Stan. 250;

r t

! tys, _iulyk Mlhoła-j 900 tys , Kasprzak Józef 250 
1 1 tJ's > pietru: icw icz J. 250 tys. Sz^ch Mikołaj 250 

tys., iii noi iatter W . 250 tys., Czarny Jan 250 
tys., Gołąb Piotr 500 iys., Górkiewicz Franc. 250 
o 5-, Ilartung Franc. 90u tys., Mączka Ifaximierz 
'U tysą mecher Piotr 250 tys., Komorowski Jan 

2b0 tys., Wygnajuec St. 500 iys., Socha Miclał 
- -  • tys., Kraus Dominik 900 tys., Duziak Romuald 
500 tys., Barajrański Jan 500 tys., Marszałek Mi
chał 500 tys., Skowror Michał 500 tys., Czerkies 
‘yuci^a; 2ou tys., I olak P. 500 tys., nau czka 
Piotr 5U0 tys.. Czeiwe Franc. 250 tys. Szpila Sta
nisław 500 ty s , Eator Roman 750 tys., Spstro- 
żzniuk W icł. 500 tys., Komenda Jan 25u ty s , 
Kawalec u >zef iOO tys., Dąbrowsla Klemens 500 

rs., Drabikowski Błażej 500 tys., Płoch Franciszek 
500 tys., Be;marz Szymon 500 tys., Wesołowsk. 
Henryk 500 (ys.} Szymańska Barbara 250 tys., Ba
ran Jan 5uu tys.,, Piiulec Józef 500 tys.] Pesyk 
Izyd.br 500 ty?., Socłtó Józef 500 iys., Białek Stan.

d's-> Sawaluk Józef 500 tys., M rorowicz Stan 
5 f- iys., Bąk Michał 500 tys., ‘llnlcki K^-ol 500 tys.', 
maiitowski Tan 500 tys., Maryrowicz Katarzyna 
250 tys., hrycak Józef 500 tys., Bazyiow ”an 
500 tys., Jeziersk' Piotr 50C tys., BjeŁcki Stan 
600 tys., Gruszka Jakób 500 tys., Pich Konmanty 
500 tys., S.pnla Maijjan 500 tys., Srokowski Star. 
óGi tys., Kaczoro wski Juljan 50€ tys., Krasu ki 
Mikołd' 2Ki) tys., Zieliński Jakób 500 tys., Rząsa 
Piotr 500 tys., Szpila Marcin 500 tys., Zariczny 
Józef 500 i,/s., Wyspiański 500 tys., Grek 500 tys., 
Om szka Michał 5uG tys., Olczak Czesław 500 tys., 
Stef ano wieżowa 250 tys./ Parkasiewicz 500 tys., 
Misak 500 tys., Maćkową Karolina 250 tys., Pluta 
Jan 500 iys., Gerczuk 500 tys., (Jchowicz 500 tys., 
Strzałkowski Jóeef ; 500 tys., ' Muszyński Józef 
500 tys, Szwabowicz Kinml 500 tys. Biały Władf. 
bOO tys, Baiczu.niski Ignacy 500 tys., Rams 500 tys., 
Sakowicz Wilheim 500 tys., Bąkiowska Franńsżka 
500 tys., Kbni Grzegorz “500 tys., Klimek Jan 
500 tys.. Telczynsk''. An+. 500 tys., Bruttel Kazimisrz 
500 tŷ s., Borkowski Frani. 500 tys., Kilarski i^eon 
500 lys., Stehnicki Eust 50C iys., Zubrzycki An- 

1 drzej 500 tys., Kogut Jan 500 tys., Nowicki Mich. 
500 tys., Kaj-piński Michał 500 tys., Tryhusiewicz 
J. 500 lys., Ostrowski Albin 50C tys., Budziński 
marol 500 tys., SchónLoffei J. 500 tys., Dobr*ań- 
si;i Mikołaj 500 tys., Aupustyni ak Jan &00 tys, 
Folański I- 500 tyo., Ghłcfv  Piotr 4CO tys., Burek 
Ignacy 500 tys., J ■drzejno Józef 500 tys. Pbdgó- 
necki J. 500 tys., Kilarski Wilhelm 250 iys, Ko- 
walcEyk Karol 50C ty5., Huzar Micha1 500 tys., 
W oś Franciszek 3&0 tys., Kawuta Michał 5001., ,„ 
Żeleźniak MiJnał 500 tys., W ięckowski K. 500 tys./ 
Lisik Ant. 500 lys., Stecków D. 500 tys., JiPkikowrski 
Marcin 500 tys Tymiakiewicz M. oOO tys.. Mirek 
Franc. 500 tys., Sparzyński Jakób 250 tys., Więcek 
Ant 500 tys. Sławiński Czesław 250 ty§„ Gódin- 
ger Stan. 250 tys., Zieliński Stan. 250 ti s., Mora- 
styrsla 500 tys., Bisda Jan 500 tys., Wduszewski 
Ant. 500 tys., Iwańciów Stan. 500 tys., Iwanicki 
250 tys., Zyszkiewicz Jan 250 tys., Pollauer Tald' 
250 tys., Barszczewski 500 tys., Duszenko Teicfil 
250 tys-, Tepper Zdtzisław 250 tys., Biliszak Józef 
250 tys. mk.

7(ćź,ne.

KONOPNICKA NA INDEKSIE. Do komisji 
sejmowej,wpłynął wniosek w przedmiocie zam
knięcia przez władze administracyjne kilkunastu 
szkół żydowskich nod nazwą „Nasza Szkoła", 
utrzymywanych w Warszawie i na prowincji. 
Przedstawiciel Min. Oświaty i Wyznań dawał 
wyjaśnienia. Szkoły. zostały zamknięte pod za« 
zutem uprawiania w nich komunizmu. Tow. 
hagier prosił o udzielenie wyjaśnienia, naczem 

polegała propaganda komunizmu w szkole. 
Urzędnik ministerjalny tłumaczy, że dzieci czy
tały utwór Konopnickiej: „Nasza Szkapa*. s i 

Oświadczenie to powitane zostało salwą 
śmiechu ze strony członków komisji. Urzędnik 
poprawia się: „dzieci uczyły się też wiersza Ko
nopnickiej : „W olny najmita®, z którego mogły 
nabrać fałszywego wyobrażenia o układzie sto
sunków społeczuych w dzisiejszej Polsce.

Czytajcie „Dziennik Ludowy“.
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r „DZIENNIE LUDOWY!**. Nr. 28ć

1 Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykle za tekstf 
| i. 12.00C Nadesłane 36.000, w tekście 60.0S t S  O G Ł O S Z E N I A

Na 1. stronie 72.000. Drobne ogł. za słow o 10.000 
Komunikaty 48.000, zamiejscowe o  25*/0 drożej.

„0 L  E A ' - ' - <! ) Ł t  ..V. r  - ,

l i  | r  r t  1 n i r  s p e c j a l n y  m a m y u  p o . i c z o c i .  i  w y r o b o w  t r y i t o i o w y c hLwów, Rynek 35.
“ • *  f l f i l  Z l n i ę  j ,  t r y k o t y  p i e r w s z e j  j a k o ś c i

55a raJy i
Sprzedam lud zamienię
Woda. Zgłoszen ia : Meilech Mandelkorn w miejscu.

Stróż do magazynu - ' X  ‘J J S jK *1!
S nadectwami natychmiast poszukiwany. Zgłoszenia pod 
.Magazyn* do Biura dzienników Sokołow skiego, Jagiel
lońska 7. 7—2

BU|ERCIK FELIKS unieważnia skradzioną książkę 
wojskową, wydaną przez P. K. U. Stryj. 1181—3

m- N A  R A T Y !

A l s a c l e m l c l i a  2 3
' sp rzedaje — jak do tychczas — w szystkim , a  W S Z C Z e £ o l  

n o ś c i  u r z ę d n i k o m ,  rozm aite tow ary  m anufak turow e 
i bławatne (materje meskie i damskie), towary zim owe 
protna, weloury, kam garny, Koce, barchany i t. p. —

v n a  B y g o d n y c h  B a r a n k a c h -  1194

O G L O S Z E r u r .
Dyrekcja Zakładu gazow ego miejskiego we Lwo

wie podaje do ńadomości, :e Komisja, wybrana 
w myśl uchwmj Rady miejskiej, ustanowiła na dniu 
11. grudnia 1923 następujące ceny gazu:

za 1 m.*
1. gaz do oświetlenia opału 150.000 mk.p.
2. gaz wyłącznie do motorów 130.000 * 
Opłata za najem gazomierzy została podwyż

szona o 100°/o.
rlaieżytości, przypadające do zapłaty z tytułu 

rachunków za miesiąc lis to p a d  iy23, bez względu 
na termin odczytania stanu mierników, jak i nadal, 
mają być pracone według podwyższonej taryfy.

Inkaso we Rug tej taryfy rozpocznie się z dniem 
18. giuania 1923 1194

Lwów, w gruaniu 1923.

DyrekCjd Ukit  Gazoweyr teislti®.

R o k  z a ło ż e n ia  1 8 8 1 . J  A R T Y K U Ł Y  D O R I O H O  ■ G O S P O D A R C Z E

A L O J H t T E 5 1 V E ? R  LW ÓW  RYNEK 38.
G Ł Ó W K T Y  b K Ł Ż W U  F A R B  i  M A T B R j A Ł Ó W .  ". 944— iO

I  Chrfńcie się od dalszego wzrostu drożyzny i za-

Z Ż  Z  MLWIW. lulfeiiil I .
, , G R A F I K A "  Marek Se ide '
LW Ó W , UL- KOŁłlfT.IJH  3 (w podwórzu)

1622 posiada zawsze na składzie: ...|
PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FOR RATll-
PRZYBORY DRUKARSKIE: Rygały. szufle, wier 

szowniki i t. p, ,
MASZYNY DRUKARSKIE, masy du w ałkór,farby 

drukarskie i L p.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linii m o

siężnych POPEI BA JMA we v t£DNliJ. , 
Zastępstwo na wscnodniąM ałopolskę fabryki przy- 
borow drukarskich T. Kaldyna i Sxa w Poznania.

Dlategu poleca 
na jtaniej pończo
chy rękawiczki

wszelkie ■ trykotaże 
w najlr AaWych gatun
kach popularnie znana

fi P f a u
s j t o ó t o , RyiMGR 19.

Inż. Roman Etteiberg
1168A R C H T T E K T  

L w ó w ,  u L  G ł ę t ł o l Ł a  1 4
wykonuje projekty, plany, szkice, kosztorysy itp,

Już opuści! prasę

r a k  i i  Si
K I .  1 1 1

W. GOŁĘBIOWSKIEGO.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 

SKŁAD GŁÓWNY:

Księgarnia Ludowa
Lwów, ulica Szajnochy 2.

w
U S T H

o uposażeniu fankcjonarjouszów  
—  państwowych i wojska —

wyszła z druku i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach i biurach dzienników.

CENA 150.000 M AREK .

Skład główny w Księgarni Ludowej
L w ó w , ul. S r a j n o c h y  2.

Zamówienia wykonuje się natvchmiast tylko 
za gotówkę lub za pobraniem. :-:

Już wyszedł z druhu

I
na rok

i jest do nabycia w K s i ę g a r n i  L u d o w e j  (ul. 

Szajnochy I. 2) i w  A d m in is t ra c j i1 „Dziennika

Ludow ego".

Cena egzemplarza d o  20. 
g-udnia — 4 5 0 .0 0 0  mk.

■ r

Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuski 19, tel. nr.
-  - -  -  ■ '


